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Rezygnacya 
prezydenta miasta Krakowa. 


"R Kraków, 5 lipca. 
Wniesienie przez ohecnego prezydenta mija- 
sta Krakowa ręzygnacyi z tego stanowiska było 
ks przewidywaną niespodzianką i dlatego 
AE ŚĆ posiedzenie Rady miejskiej, na któ- 
Maski ge odmośne pismo p. Friedleina, nie 
Kw ayto znienacka opinii publicznej. A mimo 
s tąpienie zasłużonego pracownika w auto- 
Mn miejskiej wywarło wielkie wrażenie. 
t. Józef Friedlein zasiadał w reprezentacyi 
Gjskiej bez mała lai 40. bo”0d”początku ery 
autonomicznej. Rozwijał on zawsze działalność, 
Nacechowaną wielkiem znawstwem i umiłowa. 
niem „starego Krakowa” i dążnością ku pod- 
niesieniu „nowego“ do rzędu miast kultural- 
nych, idących z postępem i duchem czasu. — 
Niesłychanie skromny. usuwający się zawsze 
na plan dalszy, przodował w gorliwej pracy, 
wnikając w istotną treść potrzeb miasta. sta- 
rając Się je załatwić bez przeciążenia obywa- 
teli, Na stanowiskn wiceprezydenta miasta. które 
onie, a z uszczerbkiem spraw osobi- 
8 m, przez długi szereg lat zajmował, dał się 
P iedletn poznać, jako niespożyta siła admi- 
sobie go jgs A zarazem jako obywatel, zdający 
z tradycy] Starego grodu, w któ- 
© Wychował SIĘ 1 pragnął pracować. 
odczucie ducha narodowego tego gro- 
adna znajomość Jego spraw i potrzeb, 
że postawiono go na czele miasta. któ- 
Przedtem tyle rzetelnych oddał przy- 


mi 


dokł 
sprawiły, 
remun już 


sług. 


„J ad zmieniał się uni w pracy Swojej, ani 
zwiększąj niu do miasta. ani w pojmowaniu 
prezydent o, się z każdym rokiem zadań 
nie. Osos Zmieniło się natomiast jego otocze- 
prowa = wybory do Rady miejskiej prze- 
słem nak, konserwatywna większość pod ha- 
godnag., AWienia go, choćby natychmiastowego, 
te ki, _  ezydenia miasta, a oddania jej w rẹ- 
-„Waika akeyi. wyborczej. I odtąd zaczęła 
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'tedleina. Z brutalnością atakowano 
zrobił m ED rokn "gdy chareha hub złożony” oC 
„b Riiejsce nowym ludziom, a gdy p. Friedlein 
-' "Tyzmowi uledz nie chciał, umiłano mu ży- 

| w tak skuteczny Sposób, że wreszcie zde- 
i wany natręctwem swego otoczenia, wniósł 
„IETWCYa z najwyższej autonomicznej godno- 
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ączkowy pośpiech . cechujący agitatorską 

t. zw. neokonserwatywnej partyi, wyci- 
E- Ślady także na ostatnich momentach spra- 
HA Friedleina. We czwartek zeszłego tygo- 
aizo Uszczęśliwił wreszcie p. Friedlein pierw- 
romy Zastępcę swojego pismem , w suchym to- 
den o talącem fakt Jego reZygnacyj z prezy- 
a s W7. bez żadnych motywów, bez komentarzy, 
yao dYnie z powołaniem się na § 51 statutu. 

lędzy kiiku wierszami tej zdobyczy konser- 
Watystów odczytać jednak łatwo wykrzyknik: 
„DO, macie jnż, dajcie mi spokój!” f Powąga i 
wielką doza taktu, towarzysząca p. Friedlejno- 
Wi przez ciąg kilkudziesięcioletnie] Jego pracy, 
Nie opuściła go i tutaj. W trzy dni po wnie- 
Sleniu tego, tak upragnionego dokumentu, zwo- 
łuje już p. wiceprezydent nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady miejskiej, aby pismo prezydentą 
Odesłać do sekcyi prawniczej. Zaraz następnego 
dmia, bo już dzisiaj, zbiera się sekcya prawni- 
Czą, aby po formie powziąć wniosek o przyjęcie 
Pisma prezydenta do wiadomości, pojutrze Zaś 
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ANN się ma Rada miasta, celem wysłuchania 
referatu komisyjnego i powzięcia uchwały, a 
jaż w poniedziałek tasama Rada przystąpić ma 
do wyboru następcy p. Friedleina. Formalnie 
boją się ci ludzie, aby im zdobycz się nie wy- 
mknęła. aby ster miasta dostał się wreszcie w 
ich ręce. 

Czy miasto dobrze wyjdzie na zmianie pre- 
zydenta? Publiczną jest tajemnicą, że kandy- 
datem na tę godność jest obecny, pierwszy wi- 
ceprezydent dr Lev. Wybitny, kierowniczy u- 
dział jego w wyborach do Sejmu. parlamentu 
i Rady miejskiej, dał w nim poznać przede- 
wszystkiem terorystę-agitatora typu nowego, 
z jakim Kraków nie spotykał się dotąd u kan- 
dydarów na najwyższe godności autonomiczne. 
Program miejski, stawiany przez niego i jego 
przyjaciół politycznych, zbladł i rozwiał się pod 
pierwszem tchnieniem praktyki życia miejskie- 
go. Pozostał silny popęd do autokratycznych 
zachcianek, do narzucania Radzie woli własnej 
i najbliższej sobie grupy ludzi, związanych wę- 
złami wyborczemi i widokami na synekury 
miejskie, Inni kandydaci na tego rodzaju go- 
dności, „Pozostawiali czynność agitacyjną swoim 
przyjaciołom politycznym; p. dr Leo, jak świad- 
czy jego Osobiste angażowanie się w sprawie 
pp. Bazesa. Rimlera i Fisehlera, nie oszczędzał 
się w takich razach i eksponował się w obro- 
nie interesów osobistych swoich partyzantów. 

Początek rządów dra Lea i jego partyi, 
miarkowany dotąd na wszelki spesób względa- 
mi na prezydenta Friedleina i silną opozycyę 
lewicy, zaznaczył się mimo to gorączkowem, 
pospiesznem rozdawnictwem posad i urzędów, 
tworzeniem nowych, gdzie kandydatów, właści- 
cieli weksli honorowych z ery wyborczej, było 
za wielu. Jaki charakter przybiorą te rządy, 
gdy przywódca „tejsamej partyi stanie u steru 
administracył miejskiej, gdy z opozycyą mniej 
liczyć się będzie potrzebował, niż czynił do- 
tąd. — nie trudno odgadnąć. 

Dla tego z uzasadnioną obawą spoglądamy 
w najbliższą przyszłość miasta, mającego stać 
się łupem tejsamej partyi, która wytworzyła 
mieznany dotąd teroryzm agitaeyjny i samolub- 
stwo koteryjne. Obowiązkiem będzie opozycji, 
rozporządzającej, na szczęście, tylu znakomitemi 
siłami. aby wykrywała i piętnowała niezdrowe 
zachcianki przeciwników, aby stawiała tamę 
rozwydrzeniu koteryjnemu, którego już tyle od- 
straszających vbjawów widzieliśmy po stronie 
konserwatywnej. 
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Pod strażą policyjna. 


Walka hartuje ciało i ducha; stwierdził to 
ponownie odbyty w niedzielę w Poznaniu zlot 
Sokolstwa zaboru pruskiego. Mimo najrozmai- 
tszych zakazów i ograniczeń, mimo całego za- 
stępu pruskich policyantów, którzy, jak sępy, 
strzegli sali i boiska, zlot stał się wielką, wspa- 
niałą manifestacyą niespożytej siły ducha pol- 
skiego. 

Zakazy i ograniczenia policyjne odniosły i w 
tym wypadku — jak stwierdzają gazety po- 
znańskie — skutek wręcz przeciwny, powię- 
kszyły tylko udział w zlocie i zapał publiczno- 
ści. Już w sobotę wieczorem na koncercie w 
ogrodzie Domu Przemysłowego zgromadziły się 
tak liczne zastępy Sokołów i obywatelstwa po- 
znańskiego, że obszerny ogród był przepełnio- 
ny. Mimo tłoku, bawiono się ochoczo przy dźwię- 
kach orkiestry Towarzystwa Muzycznego, która 


udatnie wykonała cały szereg utworów kompo- | wieczornicy w niebywałym dotąd stopniu. 
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Następnie, powitany hucznemi oklaskami. wstą- |go obliczają na kilkanaście tysięcy. Żaden je- 
pił na estrade prezes Związku Sokołów w za-|stcze zlot nie wywarł w Poznaniu tak pote- 
borze pruskim poseł Chrzanowski i w kró- |żnego wrażenia, jak ten odbyty pod obuchem 
tkiem przemówieniu powitał zebranych. Mowca | zakazów policyjnych. l 

zaznaczył, że dzieje Sokolstwa naszego możnaby | Gwałty pruskie odnoszą, jak widzimy. skutek 
rozpatrywać z trzech punktów widzenia: ze |wręcz przeciwny, Miź się rząd po nich spodzie- 
względu na rozwój i liczbę gniazd sokolich, ze|wa. Zamiast tłumić, budzą one ducha na- 
względu na coraz surowsze ograniczenia ze stro- rodowego. I to jest wielka pociecha dla ca- 
ny policyi, ze względu na coraz to głębsze |łego narodu polskiego. 

przywiązanie. jakie się budzi dla idei sokol- 

skiej. Zjazd obecny będzie najmilszy i najdroż- p 
szy sercu każdego Sokoła. a do tego przyczy- j R ji 

miły się właśnie ograniczenia i zakazy. Rząd. KOTSDONÓGROJA „NOWEJ cony h 
uznawszy „Sokoła“ za towarzystwo polityczne, 
sam poniekąd nakłania Sokołow do zajmowania Paryż, 3 lipca. 


się, jeżeli nie polityką, to sprawą narodową. | (walka podjazdowa przeciwko Comhesowi. — Pułapka 

budzeniem wśród młodzieży polskiej uczuć przy | polityczna. — Sprawa Dreyfusa. — Wytarte nazwisko 

wiązania do tego, co stanowi treść ducha po|- | odkryte za pomocą m 4 — Bourgeois. — 
010 . 


skiego 
Drugim mowcą był prezes „Sokoła“ poznań- 
skiego dr Karas, który powitał „Sokołów“ w |netu Combes'owi nie ustaje i przedstawia czasami 
imieniu Poznania. Imieniem śląskich Sokołów | wcale zajmującą grę parlamentarną. Oto komisya 
przemawiał p. Wolski z Katowic, podnosząc, | budżetowa skreśliła pozycyę wydatku na ambasadę 
że po raz pierwszy Sokół śląski bierze udział|przy Watykanie, a za skreśleniem głosowali nacyo- 
w zlocie. Druhami przybyłymi ze Śląska są lu- | naliści, zwolennicy papieża. Większość ko- 
dzie pracy, górnicy. którzy wczoraj jeszcze |misyi pragnie spowodować lzbę, ażeby jeszcze przed 
z kilotem w ręku pracowali w kopalni. Potem |rozprawą budżetową wyraziła swoje zdanie co do 
przemawiał reprezentant Sokołów z Gelsen- |francuskiej ambasady w Watykanie. W ten sposób 
kirchen w Westfalii, Mówca zaznaczył, że | klervkalni przeciwnicy rządu mają zamiar postawić 
Sokoli na obczyźnie to robotnicy, nŚwiado-|Combesa ponownie w bardzo trudnem położeniu. 
mieni narodowo i zapewniał, że robotnik | Nacyonaliści, rzecz prosta, nie chcą skreślenia kre- 
polski na obczyźnie nigdy nie wy-|dytu na ambasadę Watykanu, ale dążą do obalenia 
rzeknie się swej narodowości. Dalej | obecnego gabinetu. 
przemawiał jeszcze członek Sokoła nadreń-| Wywołując w Izbie dyskusyę nad sprawą amba- 
skiego, oraz delegat berliński p. Andrze-|sady w Watykanie, sądzą nacyonaliści, że stworzą 
Jjewski. W końcu przeczytano szereg telegra- | alternatywę. z której Combes nie będzie mógł się 
mów, pomiędzy niemi telegramy ze Iiwowa |wywikłać. Jeżeli Combes oświadczy się za skreśle- 
i innych miast galicyjskich oraz telegram So-|niem kredytu na wspomianą ambasadę, wówczas 
kołów czeskich z Pragi. koledzy jego, ministrowieRouvier, Dełcassć. Marė- 
Powitalną tę uroczystość, która wywołała na- |jouls i Chaumié, zwolennicy dotychczasowej polityki 
strój poważny i podniosły zakończono odśpie-| wobec Watykanu. zgłoszą swoją dymisyę, skutkiem 
waniem marsza sokolskiego. czego nastąpi przesilenie ministeryalne. Wsteczne 
Po południu o godzinie 4 rozpoczęły się w |żywioły liczą na to, że prezydent republiki, Loubet, 
ogrodzie „San Domingo* ćwiczenia gimnasty-|nie powierzy rekonstrukcyi gabinetu Combes'owi' 
czne na boisku. Na ćwiczenia te, w których | który będzie musiał ustąpić. Jeżeli zaś Combes 
brało udział przeszło 1600 Sokołów wogóle a|oświadczy się przeciwko zniesieniu ambasady fran- 
660 ćwiczących, wolno było ząprosić tylko Ści- |cuskiej w Watykanie, w takim razie nacyonaliści 
śle ograniczoną liczbę, bo tylko 200 osób; ko-|i socyaliści będą głosować w [zbie za skreśleniem 
bietom i dzieciom wstępu wogóle za-|i jeżeli rzeczywiście znajdzie się większość po ich 
broniono, a cały ogród gtoczyła po-|stronie, Combes padnie wobec Izby. W ten sposób, 
licya kordonem, poza kóry odpartojjak liczą wrogowie obecnego rządu, Combes padnie 
tłumy publiczności; qfzed bramą do o-|jeszcze przed zbliżającemi się feryami. Clemenceau, 
grodu stał komisarz w towarzystwie policyan- | mówiąc o tej grze w dzienniku swoim „Aurore“, 
tów Ansaaja anni waharda ce twierdzi. że-z tej walki podjazdowej  (Combos wyj- 
Skrępowana temi ograniczeniami publiczność | dzie zwycięsko. Jaurès pospieszy również na pomoc 
polska znalazła jednakże sposobność zamanife- | gabinetowi. 
stowania swej solidarności z Sokolstwem. Ogród| W sprawie rewizyi procesu Dreyfusa wyszły na 
„San Domingo" położony jest nad drogą, oto-|jaw nowe szczegóły. Śledztwo przeciwko oficerowi 
<zoną po obu stronach całym szeregiem podob-|prowiantowemu d'Autricha i innym trzem uwięzio- 
nych ogródków i ogrodów wycieczkowych, z któ- | nym oficerom doprowadziło do odkrycia nazwiska, 
rych niektóre wprost graniczą z miejscem z lo- | które d'Autriche wykreślił ze spisu i na jego miej- 
tu. Otóż publiczność polska tłumnie zapełniła |sce umieścił pseudonim „Austerlitz“. Chodziło o to, 
wszystkie te ogrody i chociaż z pewnego odda- |ażeby wymazane czy chemicznie wywabione nazwi- 
lenia brała udział w zlocie. sko odczytać. Za pomocą ostatnich wynalazków 
Tymczasem na boisku odbywały się popisy |w dziedzinie fotografii można poznać ślady, które 
gimnastyczne. które, zdaniem gazet poznańskich, | pismo pozostawia wewnątrz papieru nawet po wy- 
udały się doskonale i świadczyły o ogólnym po: |tarciu go lub wywabieniu. Sąd wojskowy oddał spis 
stepie poszczególnych gniazd. d'Autriche'a z wytartem miejscem rzeczoznawcy na 
Wieczorem o godzinie 9 odbyła się wspaniała | polu fotografii. Karolowi Feryemu, który jest pro- 
wieczornica w sali „Apollo“, w której brało |fesorem miejskiej szkoły dla przemysłowej fizyki 
udział przeszło 1000 Sokołów. Urzędowa część |i chemii. Na płycie fotograficznej, sporządzonej 
składała się z muzyki. deklamacyi i popisów | przez Fery'ego, ukazały się ślady wvtartego nazwi- 
gimnastycznych, zakończyła się o północy. a 0|ska z taką dokładnością, że z odbitek, które Fery 
godzinie 2 zakończono całą uroczystość. Zapał | przedłożył ze sprawozdaniem sędziemu śledczemu, 
i życzliwość dla Sokolstwa ujawniły się na tej | odczytać można literę po literze. 
Fery ograniczył się do sporządzenia płyty i od- 
bitek, nie wymieniając nazwiska wytartego i do- 


Walka podjazdowa przeciwko prezydentowi gabi- 


W zlocie, jak już zaznaczyliśmy, wzięło udział 


Właściwy zlot rozpoczął się w niedzielę, w | 1600 Sokołów. Jest to niemal trzecia część 
sali Lamberta, największej w Poznaniu. Zapeł-|całego Sokolstwa polskiego pod rzą: 
niło ją przeszło 1200 Sokołów oraz kilkuset dem pruskim. Niektóre gniazda przybyły 
zaproszonych gości. Uroczystość zainaugurowała ; bardzo licznie, mimo że dzieliła ich od Poznania 
orkiestra uwerturą z „Halki“, poczem chór mę-. droga kilkudziesięcin mil. Tłumy publiczności, 
ski odspiewał znanego poloneza. Żukowskiego. towarzyszące zlotowi z poza kordonu policyjne- 


piero rzeczoznawcy w sprawach pisma mają we 
wtorek odczytać fotografowane litery. Dowiemy się 
wtedy, kto figurował dorąd pod pseudonimem „Au- 
sterlicz”. Ponieważ fałszerze powołują się na to, 
że „pewien Austryak na wybitnem stanowisku“ 
wręczył im owe cenne dokumenty, za które zapła- 
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cili 21.000 franków, sądzą niektórzy, że d Antriche 
wytarł nazwisko Przyborowski i zastąpił je pseu- 
donimem „Austerlitz“. Inni twierdzą, że wytarto 
nazwisko kapitana Marćchala, który otrzymał owe 
pieniądze i albo je wręczył Przyborowskiemu, albo 
sobie przywłaszczył. Sledztwo dopiero wyjaśni tę 
sprawę. 

Niektórzy republikańscy deputowani udali się 
przed kilku dniami do byłego prezydenta gabinetu 
Leona Bourgeois i wezwało go w imię dobra pu- 
blicznego, ażeby wystąpił znowu na widowni publi- 
cznej i użył swojego wielkiego wpływu osobistego 
dla zażegnania niesnasek w łonie większości repu- 
blikańskiej. Bourgeois odmówił stanowczo i oświąd- 
czył, że się zupełnie usunie w zacisze Życia pry- 
watnego, a to z powodu złego stanu zdrowia i 
przygnębienia po śmierci żony. Dzienniki tutejsze 
opowiadają, Że co innego spowodowało byłego pre- 
zydenta gabinetu do tego postanowienia. Żona Leo- 
na Bourgeois nie podzielała jego zasad politycznych 
co do spraw kościelnych i umierając prosiła go, 
ażeby nadal nie występował przeciwko kościołowi. 
Ta ostatnia prośba żony miała tak silnie oddziałać 
na Bourgeoisa, że postanowił zupełnie usunąć się 
od pablicznago życia. Wiadomość ta pochodzi z po- 
ważnego źródła. 

Z rzeczy polskich notuję, że na lićcie nagród, 
które ogłosił Salon paryski, spotykamy trzy uazwi- 
ska polskie, mianowicie; panna Olga Boznańska 
podniesioną została z godności stowarzyszonej na 
godność członka (z „associé“ na „membre*). Jest 
to awans bardzo ważny, bo jako członek, ma pra- 
wo, bez sądu jury, wystawić sześć obrazów, jako 
stowarzyszona zaś tylko jeden. P. Myrton-Mi- 
chalski awansował na stowarzyszonego, a p. 
Styka (syn) otrzymał „mention honorable*. 


Wznowiony spór. 


Wczoraj doniesiono nam telegraficznie z Za- 
kopanego o nowym akcie gwałtu, spełnionego 
przez służbę ks. Hohenlohego na strażniku le- 
śnym dóbr zakopańskich. O przyczynach tego 
zajścia informują następujące szczegóły nowego 
sporn, podane przez „Słowo Polskie“. 

Jeszcze 14 grudnia 1903 wniósł do sądu po- 
wiatowego w Nowym Targu. Chrystyan Kraft 
książę Hohenlohe przez swego pełnomocnika 
adwokata dra Kohna w Nowym Targu przeciw 
Władysławowi hr. Zamojskiemv, zastępowanemu 
przez adwokata dra Kozłeckiego pozew prowi- 
zoryalny o naruszenie w posiadaniu lasu zwa- 
nego „Zabie* nad. Morskiem Okiem przez to 
że mniej więcej w połowie listopada 1903, far- 
mani hr. Zamojskiego z lasu Żabiego, z prze- 
strzeni bliżej mu nieznanej, zabrali kilkanaście 
fur drzewa ściętego przez urzędującą w sierp- 
niu 1903 polityczną graniczną komisyę miesza- 
ną na spornem terytoryum. Ponieważ żadna ze 
stron przy rozprawie w dniu 23 grudnia 1903 
w sądzie powiatowym w Nowym Targu odby- 
tej, nie była w stanie określić spornego przed- 
miotu, przeto na zgodny wniosek pełnomocni- 
ków stron spornych rozprawę odroczono, posta- 
nawiając ją dalej prowadzić na miejscu sporu, 
atoli dopiero na wiosnę w miarę sprzyjającej 
pogody. Przy rozprawie w dniu 23 grudnia 
1903, wniósł jeszcze pełnomocnik ks. Hohenlo- 
hego o wydanie w drodze tymczasowego zarzą- 
dzenia zakazu obu stronom, aby się wstrzyma- 
ły od wykonywania wszelkich aktów posiadania 
na spornem terytoryum, aż do prawomocnego 
ukończenia tego sporu, — atoli sędzia wnio- 
sku tego nie uwzględnił, a wniesiony rekurs 
ks. Hohenlohego pozostał bez skutku. 

Na dzień więc 23 czerwea 1904 r. wyzna- 
czono dalszy ciąg rozprawy na miejscu i tu 
stwierdzono przy pomocy znawcy technicznego, 
Michała Kabłaka, że w myśl wyroku sądu po- 
lubownego w Gracu, polityczna komisya grani- 
czna mięszana wycięła w lesie „Żabiem*, nad 
Morskiem Okiem się ciągnącym, linię vramiczną 
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Oporni. 


Powieść współczesna. 


p (Ciąg dalszy). 
X. | 
co ryj dni dzień rano naradzali się strażnicy, 
ży począć wobec tego buntu chłopów. 


żnik  gniejszy Fiodor Fiodorowicz Katow. stra- 
„10Sny, doradzał, by całą rzecz ukryć 
aCzelnikiem, gdyż istotnie sami pierwsi 
przy dom Szelągowej. Zakrzyczeli Bo 
inni apk naJĄC, że potracili jedni bron, 

Więc prędzej czy później wszystko 


się odkryje „ czy i ; 
chłopi. będą karani oni, a nie zbuntowani 


— Was s 
= wymóc da — nznał Katow — zresztą 

i d S& 1 usprawiedliwienie. bo przy- 
szliśmy dO nje 


chrzciła. J z rozkazem, aby dzieci po- 
Ot Wszystko dobrze TEL 
strażnik — ICH wi dobrze — zaśmiał się drugi 


i, INA, nie naszą 
~ Ale po mocno biją — mówił inny, 
pocierając Plery. 

— Najgorzej było ze mną — westchnął Pro- 
siakow — i psy podarły mi mundur i siedziałem 
W lodowatej wodzie... no, ulitowała się mnie 
nieszczęsnego pani, Starucha dobra, daj jej 
zdrowie Panie Boże. l 

— Tak ty zapłacisz za mundur i buty — 
Żaśruiał się Katow — ONA cię uratowała, to 
Ona niewinna, tylko ty. 


| — Ot byłbym sobie narobił kłopotu — za-| — Nie wiem, nie słyszałam. 
wołał przestraszony — tak nie zdradźcie mnie 
bracie, już ja odpowiem dobrze na śledztwie. 
To już twoja rzecz, nie byliśmy świadka- 
imi, uciekałeś jak zając w pole, a nam popadia 
| natychmiast otworzyła drzwi i byliśmy bezpie- 
czni. 
| — Ale was nabili chłopi, to nabili — mru- 
| kna} podrażniony Prosiakow, 

— A ciebie psy pogryzły, to gorzej — za- 
(śmiali się. 

Po otrzymaniu raportu przyjechał natych- 
miast naczelnik straży ziemskiej Kruglakow na 
śledzt wo. 

Przesłuchawszy strażników, zganił im surowo, 
że po pijanemu pozwolili zatryumfować chło- 
Pom nad sobą i kazał zwołać winnych, a w pier- 
wszym rzędzie Wiktę Szelągową. 

— Dlaczego nie otwierałaś drzwi, gdy stra- 
żnicy przyszli z rozkazem? — spytał ją sn- 
rowo. 

z Najpierw nie słyszałam , 


wiesz, albo rózgi... wybieraj! | 

— Nie wiem, jaśnie wielmożny naczelniku — 
mówiła pobladła. 

—- Nu, zaraz zobaczymy: ty „swołocz pro- 
kłata".. a wiesz. z jakim rozkazem przyszli? 
Nie wiem. 

— Hej. zawołaj tu Katowa — zwrócił się 
do strażników, stojących w drzwiach kancela- 
ryi gminnej, gdzie przeprowadzał śledztwo. 

Wszedł zawołany strażnik, a naczelnik: 

-- Co powiedziałeś, żądając otwarcia drzwi? 

— Rozkaz dla ciebie, zawołałem. musisz dzieci 
ochrzcić, 

Skinął ręką. by odszedł, a do Wikty: 

Przekonałem cię, że kłamiesz... teraz po- 
wiedz, kto kłócił się ze strażnikiem? 

— Ani rozkazu nie słyszałam, ani wiem, kto 
mnie bronił, 

— Hej. wziąć ją.. piętnaście rózeg.. już ty 
się namyślisz — zaśmiał się. 


bo zasnęłam 


twardo, a potem bałam się, usłyszawszy kłótnię| — Jaśnie wielmożny naczelnika — zaczęła 
i bójkę przed domem. Wikta, schylając się do kolan... 
— Ach, ty głupie bydlę -— zawołał nachmu-| — Powiesz kto? — zawołał 
rzony — Wiesz przecież, że strażnicy są tutaj| — Nie wiem. 
dla bezpieczeństwa waszego... zawiniłaś podwój-| — Bierzcie! — i do pisarza: — wezwać tu 


sąsiadów jej... 
— Słucham wasze wysokobłagorodie, a za- 
nim się zejdą... może raczycie coś przekąsić. 
— Nu, można... czy ta kobieta należy do o- 


nie, raz, że nie posłuchałaś rozkazu. a drugi 
raz, że nie otworzyłaś drzwi. 

Jakże mogłam puszczać ich do domu po 
nocy, sama jedna z dziećmi? — mówiła rozża- 
lona. pornych? 

— Czyż to zbóje? złodzieje? — krzyknął obu-| — Tak jest, wasze wysokobłagorodie, jej 
rzonr — twoim psim obowiązkiem słuchać ślepo | mąż zesłany do Nowo-Radomska. 
rozkazu władzy.. A teraz powiedz, kto wszczął| — Hej, podoficer! —. zawołał do stojącego 
kłótnię? w drzwiach — weźmiesz trzech ludzi, wpaść 


do domu podsądnej, zabrać dzieci i pochrzcić 


-— Kłamiesz! Ty wiesz kto, albo zaraz po-,w cerkwi. 


— Słucham, wasze wysokobłagorodie. 

Po śniadaniu znów przesłuchiwał Szelągowę, 
wtem wszedł podoficer i meldował. 

— Wasze wysokobłagorodie, rozkaz nie mógł 
być wykonany. 

— A to co?! 
z gniewu. 

— Dzieci w chacie Szeląga niema, więc jakże 
zanieść do cerkwi. 

Domyśliła się Szelągowa, iż pewno sąsiedzi 
ukryli dzieci, ucieszyła się i nie czekając py- 
tania: 

— Dzieci są u mojej stostry — wymieniła 
wieś i inny powiat. 

AA Kłamiesz! Sama karmisz, widzę to po pier- 
sIacn. 


zawołał zaczerwieniony 


Oddałam dzieci, może siostra potwierdzić. 

— No, dowiem się.. tak ty nie wiesz. kto 
bronił wejścia do chaty? 

Nie wiem mówiła zdecydowanym gło- 
sem. gdyż postanowiła wszystko przecierpieć, 
a nie zdradzić swoich, którzy ukryli jej dzieci. 

Naczelnik zmarszczył brwi i dyktował pisa- 
rzowi do protokołu: 

— Podsądna Wiktorya Szelągowa za niepo- 
słuszeństwo władzy i opieranie się rozkazom 
strażnika zostaje skazana w drodze admini- 
stracyjnej na trzydzieści rózeg i tydzień are- 
sztu. 

Wzdrygnęła się Wikta na myśl o bólu wie: 
rzeń i opuszczenia dzieci i gospodarstwa, lecz | 
przeżegnała się i poszła w milczeniu za stra- 
żnikami. 


Nastąpiło przesłuchanie sąsiadów, lecz na-' 


próżno wysilał się naczelnik na łajania, groż- 
AV chłopi nie mie widzieli, nic nie sły- 
szeli. . 

Wobec jednozgodnych zeznań, naczelnik stał 
bezradny, i wreszcie zawyrokował, iż wszyscy 
mieszkańcy wsi ponoszą koszta zaginionej broni, 
czapek. podartych mundurów... 

Przy końcn śledztwa przyjechał do kancela- 
ryi gminnej batiuszka, a gdy zostali sami z na- 
czelnikiem, dowiedziawszy się o bezskuteczności 
poszukiwania winnych. rzekł: 

-— Zawsze zostaje wam Zwielewiczowa. 

— Hm.. to jest tak batiuszka, — wziął wre- 
kę protokół spisany ze strażnikami, — Prosia- 
kow zeznał, że poszedł do dworu w tym celu, 
by parobcy dworscy pomogli mu ująć chłopów... 
ot kłamie sukinsyn, bo nciekał, — zaśmiał się 
ilobrodusznie, — ale dla honoru moich strażni- 
ków przyjąłem to jego iłomaczenie.. tak winy 
niema Zwielewiczowa. że parobcy Spali. 


— Zawsze mogła ich pobudzić, — zawołał 
paroch. 

— Hm.. to prawda... tylko że kobieta mogła 
się bać. 


— Czego? Przecież to jej dwór. jej ludzie, 
a co dalej zeznaje Prosiakow? 

— Opadły go psy. rozdarły mundur. Ujrzał 
swiatło w oknie. chciał dostać Się do okna, 
wlazł na kadź. pośliznął się, upadł wę wodę, 
le zapukał raz, drugi raz. otworzyła mn sama 
drzwi i wyprawiła do izby czeladnej. 

— (zegoż wy chcecie więcej Niceforze Teo- 
(ilaktowiczn?” — zdziwił się paroch, — toż wi- 
na jej jak na dłoni. 

— Jakże to? (C. d. n.) 
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od 4—6 metrów szeroką i środkiem tej linii 
postawiła kamienie graniczne w ten sposób, że 
pół tej linii granicznej przypadło dla Galicji 
a pół dla Węgier; drzewo zaś na tej linii gra- 
nicznej z polecenia komisyi granicznej, celem 
lepszego wytyczenia granicy wycięte, pozostało 
na tej linii granicznej, przyczem zaraz przy 
wytyczeniu linii granicznej władze polityczne 
węgierskie na połowie tej linii granicznej do 
Węgier przypadłej, umieściły tablicę o barwach 
narodowych węgierskich z napisem „Magyar 
Qrsag, Szepes Varmegie*. Działo się to w sier- 
pniu 1903 r, 

Z części więc linii granicznej do Galicyi przy- 
padłej, bo tylko na przestrzeni 240 metrów, do 
t. zw. ściany skalnej, zabrała służba leśna hr. 
Zamoyskiego ścięte drzewo i to wedle twier- 
dzenia ks. Hohenlohego w połowie listopada 
1903 r. Wskutek tego też ks. Hohenlohe, jak 
jego pełnomocnik na miejscu oświadczył, uczuł 
się naruszonym w posiadaniu całego lasu Żar 
biego i w tym też kierunku żądanie swej skar- 
gi na miejscu sporu przy rozprawie przez swego 
pełnomocnika zmodyfikował. Pozwany hr. Za- 
moyski, względnie jego pełnomocnik przyznał, 
że hr. Zamoyski zabrał z połowy linii grani- 
eznej do Galicyi przypadłej na przestrzeni 240 
metrów drzewo ścięte. Zarzucił jednak, że las 
Żabie nietylko w części do Galicyi w myśl wy- 
roku sądu polubownego przypadły, ale także i 
dalsza jego część w myśl wyroku sądu polubo- 
wnego do Węgier przynależna, stanowiła jego 
własność i w jego była posiadaniu. że jednak 
uchyla czoła przed wyrokiem sądu polubowne- 
go i obecnia swe prawa własności i posiadania 
ogranicza jedynie do części Żabiego, przypa- 
ba wedle wyroku sądu polubownego do Ga- 
cyi. 

W dalszym ciągu pełnomocnik hr. Zamoy- 
skiego zarzncił przedawnienie skargi, bo drzewo 
z linii granicznej jego ludzie zabrali nie w po- 
łowie listopada, lecz jeszcze w sierpniu i wrze- 
śniu 1903 r, a wobec tego, że w dawnym spo- 
rze jedynie o wykazanie posiadania się roz- 
chodziło, podnosząc jedynie znane już ogółowi 
gwałty, jakich się straż leśna księcia Hohen- 
lohego dopuszczała, ograniczył się też do przed- 
stawienia faktów i dowodów, świadczących © 
tem, że jego klient (hr. Zamoyski) w ostatnich 
czasach wyłącznie jedynie las Żabie posiadał. 
Sąd dopuścił dowody na okoliczność, kiedy po- 
zwany zabrał drzewo ze spornego przedmiotu, 
tudzież na okoliczność, czy hr. Zamoyski po- 
siada las Żabie. 

Z przesłuchanych nawet powoda i pozwanego 
świadków, tudzież z oględzin sądowych zostało 
stwierdzone, że pozwany posiada las Żabie w 
dobrej wierze, a nadto. że drzewo ze spornej 
przestrzeni zabrał pozwany jeszcze z końcem 
sierpnia, a początkiem września 1903 r. i to 
w obecności i za wiedzą straży leśnej powoda; 
dlatego też sąd, nie wdając się w ocenę, czy 
i o ile powód las Zabie posiada, wobec wyka- 
zanego przez hr. Zamoyskiego posiadania, po- 
mijając jaż przedawnienie skargi, po 4-dniowej 
rozprawie ks. Hohenlohego oddalił z żądaniem 
skargi, utrzymując hr. Zamoyskiego w posiada- 
niu lasu Żabie, tem samem i Morskiego Oka, 
stanowiącego z Żabiem jeden kompieks sporny. 

Przy rozprawie, odbytej w Schronisku To- 
warzystwa Tatrzańskiego nad Morskiem Okiem, 
uczestniczył cały zarząd dóbr ks. Hohenlohego 
z dyrektorem Keglem na czele, a w jego to- 
warzysStwia  kilkadaianiasin hntnvoh etrzplońwr 
ze strony saś zarządu dóbr hr. Zamoyskiego 
uczestniczył przy rozprawie tegoż zarządca 
Szymborski i kilku leśnych, którzy życie i zdro- 
wie swe niesli w ofierze, broniąc Morskiego 
Oka, tej perły Polski, przed znchwałemi napa- 
dami strzelców ks. Hohenlohego. 

W ten więc sposób zakusy ks. Hohenlohego 
na razie udaremnione, choć spór ten znajdzie 
jeszcze swój epilog w sądzie obwodowym, jako 
rekursowym w Nowym Sączu; jednak wyraźnie 
Arpad Kegel, dyrektor zarządu dóbr ks. Ho- 
henlohego, oświadczył, że w tych dniach wnie- 
sie ks. Hohenlohe pozew przeciw hr. Zamoy- 
skiemu o własność Żabiego i Morskiego Oka; 
nie długa więc przyszłość okaże, po czyjej stro- 
nie słuszność. 

W ostatniej już chwili nadeszła wiadomość 
z Zakopanego, że służba ks. Hohenlohego do- 
puściła sią gwałtu na spornem terytoryum, bu- 
rząc kładki czy też rogatki na drodze od Wanty 
przez straż leśną hr. Zamoyskiego postawione. 


merlana. Rozruchy chłopskie zgniótł przy po- 
mocy wojska, pastwiąc się nad starcami i ko- 
bietami nawet, a potem nałożył na gminy 
800.000 rubli kontrybucyi, niszcząc do reszty 
zubożały lud. Wywołał oburzenie powszechne i 
wówczas parobek wiejski Kacznra strzelił do 
niego, raniąc go lekko. Po tym zamachu stał 
się Oboleński „persona grata* u cara, ale zo- 
stał z Charkowa odwołany, ponieważ tamtejsza 
arystokracya zerwała z nim wszelkie stosunki. 
Oboleński żył w Petersburgu i doczekał się 
godności generał-gubernatora Finłandyi, gdzie 
zapewne nugruntuje swą sławę. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 


Kraków, 5 lipca. 
(Rezygnacja prezydenta Friedleina. — Urlopy.) 

Wczorajsze posiedzenie, zwołane w sprawie re- 
zygnacyi prezydenta Frłedleinaa, trwało kilka mi- 
nut. Zgromadziło ono bardzo pokaźną liczbę radców 
miejskich i nader liczne andytoryum na galeryi. — 
Posiedzenie zagaił wiceprezydent Leo podając do 
wiadomości Rady, że otrzymał list od prezydenta 
Friedleina z prośbą, aby Radzie miasta przedłożyć 
następujące pismo: 

„Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Prześwie- 
tną Radę, iż postanowiłem złożyć urząd prezydenta 
miasta Krakowa i apraszam o łaskawe udzielenie 
mi po temu w myśl §. 51 statutu zezwolenia. 

Kraków, dnia 30 czerwca 1904 r. 

Józef Friedlein.* 

Wicepr. Leo: Aczkolwiek prezydyum przysłuża 
w myśl regulaminu prawo przydzielania nadeszłych 
pism do odpowiednich sekcyj, mimo to ze względu 
na ważność sprawy zwołałem posiedzenie Rady ce- 
lem powzięcia uchwały co do reguliaminowego tra- 
ktowania pisma prezydenta. 

R. m. Staniszewski: Sprawa jest prosta. 
Należy odesłać prośbę prezydenta Friedleina do 
sekcyi prawniczej z poleceniem, aby złożyła spra- 
wozdanie na najbliższem posiedzeniu Rady. 

Wicepr. Leo: Czy zabiera kto w tej 'sprawie 
głos? (Cisza). Gdy nikt głosu nie żąda, poddaję 
wniosek r. Staniszewskiego pod głosowanie (radcy 
głosują). Uchwalono. 

Następnie udzielono urlopów na czas 
do l września radcom: Miedniakowi, Lustgarteno- 
wi, Schmelkesowi, Kiemensiewiczowi, Turskiemu, 
Seinfeldowi, Bandrowskiemu, Grossowi, Uderskiemu, 
Łepkowskiemu. Ponikle, Friihlingowi, Guńkiewiczo- 
wi, Doboszyńskiemu, Rotterowi, Katyńskiemu i Buj- 
widowi. 
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Przepowiednie pogody, 

Od dnia 15 czerwca b. r. w praktycznej służbie 
meteorołogicznej zaprowadzoną została ważna no- 
wość, o której w swoim czasie donieśliśmy. Aż do 
do owej chwili centralny zakład meteorologiczny 
w Wiedniu codzienne prognozy wysyłał telegrafi- 
cznie tylko swoim abonentom; publiczność dowia- 
dywała się o nich dopiero z gazet, a więc najczę- 
ściej wtedy, gdy dzień, do którego odnosiła się pro- 
gnoza, już miał się ka schyłkowi, lub zupełnie mi- 
nął. Ażeby więc prognozy uczynić przystępnemi dla 
wszystkich, centralny zakład meteorolgiczny wysyła 
obecnie do urzędów pocztowych telegramy, zawie- 
rające przepowiednie pogody na każdy dzień. Dyre- 
ktor wspomnianego zakładu, dr Pernter, wydał obe- 
cnie broszurę, w której podaja w tej sprawie wska- 
aiki nntrashBo.„dla..Jaików 

Mówiąc o podstawach , na których opierają się 
prognozy pogody, wspomina autor o tak zwanych 
chłopskich przepowiedniach , które powstały w ten 
sposób, że bystrzy obserwatorowie po długoletnich 
spostrzeżeniach poznali pewne zjawiska, poprzedza- 
jące pewien stan pogody. Były to bardzo ogólniko- 
we i niepewne przepowiednie; zaczęto więc szukać 
pewniejszych podstaw i już w połowie XVII wieku 
posługiwano się w tym celu barometrem. Dziś je- 
szcze barometr, na którym wysokie ciśnienie po- 
wietrza oznaczone jest przez wyraz „pogoda“, śre- 
dnie ciśnienie przez wyraz „zmiana*, a niskie przez 
„deszcz* -— otóż dziś jeszcze publiczność polega 
zupełnie na barometrze i dziwi się, gdy ją spotka 
zawód. Barometr pokazuje miejscowe ciśnienie po- 
wietrza, jak hygrometr stopień wilgoci, a stan po- 
gody zależy od ciśnienia powietrza na znacznych 
przestrzeniach. 

Dr Pernter, nawiązując do tego, wykazuje, że, 
chociaż ciśnienie powietrza w Europie zmienia się 
prawie co chwilę, to jednak istnieją pewne typy 
ciśnienia. Typy owe można wykazać, gdy codzien- 
nie rysujemy karty, na których miejscowości o ró- 
wnem ciśnieniu powietrza połączone są liniami, tak 
zwanemi „isobarami*. Każdemu typowi ciśnienia 
atmosfery odpowiada pewien typ pogody i jest za- 
daniem praktycznego meteorologa, ażeby oznaczył 
na najbliższy czas prawdopodobne zmiany w ciśnie- 
niu powietrza, od których zależą zmiany, odnoszące 
się do wiatru, chmur, opadu i t. p. Ułożenie pro- 
gnozy dlatego jest trudne, ponieważ nie znamy 
praw. rządzących zmianami w ciśnieniu powietrza, 
ponieważ dalej zmiany tego rodzaju w Europie za- 
leżą od zmian poza jej granicami, skąd nie nadcho- 
dzą telegraficzne daty, ponieważ wreszcie zanoto- 
wany na mapie w danej chwili typ ciśnienia nigdy 
nie jest zupełnie podobny do któregokolwiekbądź 
z dawnych. 

Podobnie, jak dawniej, i dziś jeszcze bardzo 
wiele zależy od bystrości i doświadczenia meteoro- 
loga i dlatego rozmaite zakłady meteorologiczne 
wykazują rozmaity procent sprawdzonych prognoz. 
Wiedeński zakład może się poszczycić, że 85 pro- 
gnoz na 100 sprawdza się w zupełności, a z re- 
szty 15 jeszcze niektóre sprawdzają się częściowo. 

Co do technicznej strony prognoz donosi dr Pern- 
ter, że wiedeński zakład meteorologiczny otrzymuje 
codziennie od 143 zakładów lub stacyj telegramy 
o porannych spostrzeżeniach. Niektóre stacye po- 
dają także spostrzeżenia z poprzedniego wieczoru. 
Zakład wiedeński posiada swój własny urząd te- 
legraficzny, który przyjmuje spostrzeżenia i część 
ich rozsyła telegraficznie innym zakładom. Po przy- 
bycin telegramów notuje się na dwóch mapach 
Europy ciśnienie powietrza wieczorne i poranne, 
a mastępnie rysuje się isobery dla ciśnienia 755 
milimetrów, 760 milimetrów i t. d. Prócz tego na 
mapie Anstro-Węgier rysuje się isohary dla ci- 
śnienia od milimetra do milimetra. W ten sposób 
otrzymujemy obraz zmian w ciśnieniu pewietrza, 
które zaszły od wieczora aż do poranku, porównu- 
jemy je ze zmianami poprzedniego dnia, a nastę- 
pnie wyciągamy Stąd wnioski. Prognozę na ich 
podstawie zredagowaną porównuje się jeszcze z do- 
niesieniami południowemi kilkunastu stucyj, poczem 
otrzymuje ją dyrektor zakładu dla potwierdzenia. 
Naostatek układa się prognozę w 8 szyfrowanych 
wyrazach, które urząd telegrafczny rozsyła do n- 


- Nowy genera-gobornator Finlandy]. 


Z Petersburga otrzymuje „Biuro kore- 
spondencyjne* następującą depeszę: 

Generał-lejtnant ks. Oboleński, przydzie- 
lony do ministerstwa spraw wewnętrznych, mia- 
nowany został generalnym guberna- 
torem Finiandyi. 

Do ks. Oboleńskiego wystosował ear pi- 
smo odręczne, w którem wyraża przekona- 
nie, że administracya lokalna i ustawodawstwo, 
których doznawała Finlandya od czasn połącze- 
nia się z Rosyą, będą mogły być utrzy- 
maue dla dobra Finlandyi. Zamordowa- 
nie Bobrikowa jest czynem szaleńca, a naród 
finlandzki nie ma ndziału w tej zbrodni. Wła- 
dza państwowa musi dążyć nieugięcie do ści- 
słego połączenia Finlandyi z pań- 
stwem. — Powolne zbliżanie się do tego celu 
zakreŚlił car Bobrikowowi, jako pierwszy obo- 
wiązek. Od nowego gubernatora oczekuje car, 
iż stosować się będzie do tej wska- 
zówki jak najgyorliwiej, Ma on przede- 
wszystkiem wzmocnić w narodzie finlandzkim 
przekonanie, że jego losy historyczne (7!) nie- 
rozerwałnie złączone są z losami Rosyj, Dalszy 
rozwój Fimlandyi pod berłem rosyjskiem oraz 
przyszłość instytucyj, jej przyznanych, zależy 
od dalszego. pokojowego rozwoju Spraw w tym 
kraju. , 

Tyle półurzędowy telegram. Prasa rosyjska 
nie pomyliła się, mówiąc, że w Finlandyi nic 
Się nie zmieni, nowy bowiem generał-gnberna- 
tor jest godnym następcą Bobrikowa, Urodzony 
w roka 1845, ks. Oboleński służył początkowo 
w marynarce Wziąwszy jako porucznik okrę- 
towy dymisyę, został marszałkiem powiatowego 
ziemstwa w Symbirsku, a po 7 latach marszał- 
kiem ziemstwa gubernialnego. Na tych stano- 
wiskach wyrobił sobie sławę reakcyonisty na- 
wet pośród Szlachty rosyjskiej. Z czasem po 
stopniach godności dworskich dostał się na po- 
sadę gubernatora charkowskiego. Wtedy zasły- 
pął z okrucieństwa i otrzymał przydomek Ta- 


NOWA REFORMA. 


rzędów pocztowych całej monarchii. Urzędy poczto- 
we mogłyby przepowiednie pogody podawać do wia- 
domości każdego niemal rolnika w sposób bardzo 
łatwy. Dr Pernter proponuje, ażeby obok każdego 
urzędu pocztowego znajdował się wysoki, zdala wi- 
dzialny słup. Na ten słup wciąganoby plecione 
z łoziny sygnały, oznaczające pewien stan pogody. 
I tak: sześcian mógłby oznaczać piękną pogodę, 
kula zmianę i t. p. 

Dla oznaczenia progloz podzielono Austryę na 
8 stref. Galicya zachodnia należy do strefy 7 — 
Galicya zaś wschodnia do 8. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że przepowiednie pogody w ten sposób rozsyła- 
ne mogą oddać wielką przysługę rolnikom, a także 
i szerszej publiczności, której często zależy na pra- 
wdopodobnem przewidzeniu pogody. Jak powiedzie- 
liśmy, prognozy dla bieżącego dnia sprawdzają się 
w 85 wypadkach na 100: prognozy na dzień na- 
stępny określa sam dr Pernter, jako „nieobowiązu- 
jące”, chociaż i one mają znaczne prawdopodobień- 
stwo. 

Przepowiedzieć pogodę na czas dłuższy, na mie- 
siąc, lub nawet na całą porę roku, jest — według 
obecnego stanu nauki — rzeczą niemożliwą, Prze- 
powiednie, a raczej „proroctwa tego rodzaju są 
przedwczesne; mimo to jednakże nie nstają usiło- 
wania ażeby na podstawie danych z całego szeregu 
lat poprzednich wysnuć wnioski na przyszłość, Otóż 
na tej wielce Zresztą watpliwej podstawie, sądzi 
dr Pernter, że obecne lato będzie normalne, a mo- 


że nawet będzie mieć temperaturę wyższą, niż prze- 
ciętun. 


Kronika. 


Kraków, 5 lipca. 


Lichwiarskie gniazdo. Dyrekcya krakowskiej 
„Własnej pomocy“ z ulicy Floryańskiej rozesłała 
drukowane „wyjaśnienia* w sprawie swej „dzia- 
łalności*, Starą się ona wykazac, Że pobierała za- 
ledwie 8'32 pre. Tymczasem od | korony tygo- 
dniowej raty, pobierała dyrekcya, jak sama się 
przyznaje, 2 hal. zwłoki na tydzień, tak że za 100 
tygodni zwłoki płaci dłużnik 2 kor., co znaczy... 
104 procent! Otwartość rozczulająca! 

Czy rabunek? Pisma warszawskie podały sen- 
sacyjną wiadomość, jakoby na przestrzeni między 


Krakowem a Dziedzicami(?) konduktor Ga- 


domski przytrzymać miał jakąś zagadkową damę, 


na którą padło podejrzenie, łe uspiła jadącego z nią 
razem podróżnego i zabrała ma 8760 koron. 


Udaliśmy się do krakowskiej dyrekcyi policyi 


i dyrekcyi kolejowej, lecz ani w jednem, ani w dru- 
giem miejscu nie o całej sprawie nie wiedziano. 


Wśród służby kolejowej fakt przytrzymania zrę- 
cznej i zuchwałej złodziejki kolejowej, a nadto za- 
trzymanie pociągu odbiłyby się głośnem echem, co 
pozwala przypuszczać, że cała wiadomość nic niema 
wspólnego z prawdą. 

Kradzieże kolejowe. Dzis zrana od godziny 4 
policya śledcza przeprowadziła szereg rewizyj 
w kilkunastu miejscach u domniemanych wspólni- 
ków i znajomych aresztowanego konduktora Kra- 
suskiego. Rewizye nie wydały na razie pożądanych 
rezultatów, nie znaleziono bowiem i nie zakwestyo- 
nowano Żadnych przedmiotów. które mogłyby pocho- 
dzić z kradzieży. Rewizye te są w przyczynowym 
związku z wytoczonem obecnie Krasuskiemu lodz» 
twem, o fakta krat, sży, nie objęte poprzednim 


procesem. Sieć zarzuwiką była na Kraków, Podgó- 
rze i okoliczne wsie, øbjęci zaś nią byli przyja- 


LOT 
ny utrzymywał bliższe stosunki, jeździł, bawił się 
i t. d. Rewizyi dokonywało kilkunastu urzędników 
policyjnych przy współudziale agentów, pod kiero- 
wnictwem starszego komisarza p. Stan. Balickiego. 

Zapiski osobiste. Prezydent sądu kraj. wyż. p. 
Hausner wyjechał na czterotygodniowy urlop: 
zastępować go będzie wiceprezydent Stebelski. 

Program koncertu „Harmonii* we środę 6 
bm. wieczorem na plantacyach: Verdi: „Nabucho- 
donozor* uwertura; Kranz: „O szarej godzinie“ 
walce; Robandi: „Ala stella confidente“: Oslisło: 
„Wieniec polski* 

Bilety kolejowe na wycieczkę do Zakopanego 
nabywać moźna w handlu p. Karlińskiego (Sukien- 
nice 28) po cenie: ITI klasa 8 koron, M klasa 16 
koron. 

Budowa gmachu Izby handlowej. Ponieważ na 
zwołanem na wczoraj posiedzeniu krakowskiej [zby 
handlowej okazał się brak kompletu, przeto upowa- 
żniony dawniej komitet budowy przyjął najniższą 
ofertę pp. Aptera i Kleinbergera na 128.160 kor. 
25 hal. : 

Operetka. Jutrzejszy wieczór ożywi niewątpli- 
wie całotygodniowy repertuar. Wypełni go pełna 
humoru a niegrana nigdy w Krakowie operetka mi- 
strza Offenbacha „Wenecya W Paryżu“ czyli „Po- 
dróż panów Dunaunau ojca i syną*, która SWĄ peł- 
ną melodyi muzyką i wytworną lekkością libretta 
wyróżnia się znacznie z pośród nowszych utworów 
muzycznych operetkowych. Nazwisko zresztą same- 
go kompozytora jest najlepszą reklamą dla tego 
znakomitego w swoim rodzaju dzieła muzycznego. 
Obsadę tej operetki tworzą panie Miłowska i Ka- 
sprowiczowa, pp. Malawski, Lelewicz, Kratochwil, 
Okoński, Czerwiński, Kosiński i inni. 

Nieprawdziwe pogłoski. Proszeni jesteśmy © 
zaznaczenie, że wszelkie wieści o rzekomej ucieczce 
i defraudacyi przeora ks. Karmelitów, O. Wincen- 
tego Jarosińskiego, pozbawione są wszelkiej pod- 
stawy, gdyż pełnił on z chlubą i zaszczytem obo- 
wiązki ze stanowiskiem swojem -złączone, a zrezy- 
gnował z powodu słabości ze swego urzędu i do- 
tąd przebywa w klasztorze krakowskim. Wzmiankę 
tę zamieszczając przypominamy, że wieściom powyż- 
szym zaprzeczyliśmy już przedtem, aczkolwiek czy- 
niliśmy to w tonie ogólnym. 

Kurs majsterski dla krawców, urządzony po 
raz drugi w Krakowie przez ministerstwo nandlu, 
otworzony dziś został o godzinie 10 w szkole przy 
ulicy Rajskiej L. 12 przez instruktora stowarzy- 
szeń przemysłowych dra Sehoenetta, przy współu- 
dziale reprezentanta magistratu sekretarza p. Groe- 
lego i delegata Izby handlowej radcy Schwarza, 
oraz starszyzny cechowej. Przemawiali; dr Schoe- 
nett, radca Schwarz i nauczyciel fachowy, p, Bumerl. 
Magistrat dostarczył bezpłatnie lokalu, a Izba han- 
diowa subwencyi na sprawienie przyborów rysun- 
kowych. Pomimo krótkiego terminu zgłoszeń wpły- 
nęło przeszło 40 podań, gdy maksymalną cyfrę fre- 
kwentantów oznaczono na 25. Przyjęto 28 kandy- 
datów: z nich 26 samojstnych majstrów. Wykłady 
będą się odbywały przez 4 tygodnie codziennie od 


1 anajomi RY." 1-9, W módjvmi arocałewa- 


| godziny 8 do 1 po południu. 


Biura Towarzystwa Szkoły ludowej. Z dniem 
1 lipca b. r. binura zarządu głównego Towarzystwa 
Szkoły ludowej przeniesiono z pod L. 5 przy ulicy 
Studenckiej do domu pod L. 7 przy ulicy Szcze- 
pańskiej II piętro. —- Godziny uraędowe dla stron 


od godziny 4 do 7 po południu codziennie z wy- 
jątkiem świąt. 

Ślub. W poniedziałek 4 b. m. odbył się w ko- 
ściełe 00. Karmelitów w Krakowie ślub p. Wła- 
dysława Laskowskiego. koncepisty dyrekcji skarbu 
w Żółkwi, z panną Zofią Taborską, córką Ś. p. 
profesora gimn., Józefa Taborskiago i Zofii z Mi- 
kuszewskich. 

Zebranie członków „Ruty”. W piątek odbyło 
się w sali Muzeum techniczno-przemysłowego w 
Krakowie zebranie członków Stowarzyszenia litew- 
skiego „Ruta“, na którem p. Herbaczewski przed- 
stawił w zarysie historyę litewskiego ruchu naro- 
dowego, którego właściwy początek sięga r. 1883, 
t.j. chwili założenia w Tylży pierwszego czaspisma 
litewskiego. Po odczycie wywiązała się nadzwyczaj 
ożywiona dyskusya, w której brali udział pp.: Nie- 
działkowski, Kazimierz Janczewski, Varnas, Tom- 
kiewicz, Głażewski i inni z pośród licznie zebra- 
nych gości. 

Ambitny złodziej. Dziś w nocy stróż, pilnujący 
krakowskiego ogrodn botanicznego, przytrzymał zło- 
dzieją, który od dłuższego czasu wykradał z ogro- 
du tabliczki cynkowe, umieszczone przy każdym 
dziale roślin. Złodziejem tym okazał się Stanisław 
Nawrocki, młodzieniec 20-letni, rodem z Bachowic, 
karany już 6-krotnie za kradzież i kilkanaście razy 
za włóczęgostwo. Nawrocki skradzione tabliczki ła- 
mał i sprzedawał „na szmele*. Przy schwytanym 
znaleziono 10 tabliczek i wielki pilnik. Stróż ogro- 
dowy schwytanemu złodziejowi związał dłonie i za- 
mknął go do małej komórki, „ sam pospieszył na 
inspekcyę policyjną po agenta. Przez ten czas uda- 
ło się Nawrockiemu rozwiązać sobie pęta, gdy zaś 
widział, że z komórki wydostać się nie może. po- 
wiesił się w ciemnym kącie komórki. Stróż po 
powrocie usłyszawszy charczenie, wpadł do komór- 
ki, odciął desperata, i przyprowadził go do przyto- 
mności. Obecnie Nawrocki znajduje się w areszcie 
policyjnym. 

Z naszych zdrojowisk. Do Krynicy od 23 
do 29 czerwca przybyło rodzin 251, osób 353. Do 
Rabki od 21 czerwca do 1 lipca przybyło dru- 
żyn 98, osób 360. 

Udaremniona ucieczka więżnia. Donoszą z Prze- 
myśla: Onegdajszej nocy jeden z więźniów więzie- 
nia garnizonowego przepiłował kratę okienną w ka- 
żni, wydostał się niespostrzeżony na dziedziniec, 
a stąd na mur okalający budynek więzienny. Zanim 
jednak przelazł przez mur, zobaczył go żołnierz poł- 
niący wartę i usiłował go ściągnąć, został jednak 
przez niego silnie uderzony cegłą w głowę, zerwaną 
4 muru. Po chwili przybiegli ze strażnicy inni w po- 
moc i udało im się przychwycić zbiega, który z no- 
Żem w ręku rzucił się na przytrzymujących go 
i jednego ugodził w pierś. Niedoszłego zbiega spro- 
wadzono do kaźni i nałożono mu kajdany, a oba 
poranionych odstawiono do szpitala. 

Egzamin dojrzałości w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Krośnie odbył się pod prze- 
wodnictwem radcy p. Medarda Kaweckiego. Zasia- 
dło 38 abitnryentów. Swiadectwo dojrzałości otrzy- 
mali: Władysław Bernard (z odzn.), Schmiel Be- 
cker, Leonard Gerlach, Karol Górski (z odzn.), Sta- 
nisław Gross, Bronisław Habka, Jan Jagieła, An- 
toni Jaracz, Jan Jaśkiewicz (z odzn.), Jan Kaszo- 
wiez, Kazimierz Konieczny, Antoni Kopacz, Adolf 
Kwieciński, Julian Lenartowicz, Stanisław Mazur, 
Antoni Nowak, Bronisław Obara, Alojzy Pakosz, 
Aleksander Pykosz, Kazimierz Raus, Józef Rączka. 
Franciszek Roman, Jan Samocki, Bronisław Sibigy 
(z odzn.) Andrzej Subik (z odzn.), Michał Szezy- 
gieł, Józef Tor (z-odasj, Władysław Tehe. „Jan 
rzoniak, Tann Wykna Tan Zajdel. Pozwolono 6 
uczniom poprawić z jednego przedmiotu, 1 repro- 
bowany na rok. Egzamin dojrzałości eksternistów 
odbędzie się w lipcu. Zgłosiło się 4 eksternistów 
i 28 eksternistek. 


Z Oświęcima donoszą nam: W dniu 14 sierpnia 


b. r. odbędzie się uroczystość poświęcenia łodzi dla 
ćwiczebnego użytku naszych druhów w celach ra- 
tunkowych. Wydział „Sokoła* zaprasza wszystkich 
druhów z sąsiednich i dalszych gmin, aby przybyli 
licznie na sokolą uroczystość. 

Przeciw todze adwokackiej. Z Czerniowiec do- 
noszą: Na walnem zgromadzeniu bukowińskiej Izby 
adwokackiej oświadczyła się większość adwokatów 
przeciwko występowaniu podczas rozpraw w todze 
i birecie. 

Zmarli. 

W Jarosławiu zmarł nauczyciel gimnazynm, Piotr 
Malinowski (lat 28). 

Anzelm Dempniak, słuchacz politechniki (lat 
20) zmarł w Stanisławowie. 


Ze świata, 


Tajemnicza zbrodnia w Warszawie. W wczo- 
rajszym numerze pisaliśmy © spełnieniu zbrodni 
morderstwa w Warszawie przy ulicy Chmielnej na 
osobie kapitalistki Goldmanowej i jej służącej Kwia- 
tkowskiej. U Goldmanowej mieszkał student szkoły 
handlowej, niejaki Idensohn, który 0 dokonanej 
zbrodni doniósł policyi i twierdził, że dokonali jej 
prawdopodobnie dwaj młodzi ludzie, którzy pragnęli 
wynajmować mieszkanie u Gołdmanowej. Idensohna 
zaprowadzono do policyi i tam mu pokazano album 
przestępców, bo twierdził, że z pewnością pozna 
fizyognomie owych dwóch młodych ludzi, gdyby ich 
wizernnki były umieszczone w albumie przestęp- 
ców. Istotnie Idensohn zaraz na drugiej stronie 
albumu poznał z fotografii jednego sprawcę mor- 
derstwa, a wkrótce drugiego. Z aktów policyjnych 
okazało się, że jeden z rzekomych morderców przed 
kilku laty umarł, drugi zas wysłany został do ro- 
bót ciężkich na Sachalinie, To nieudane poznanie 
sprawców morderstwa odrazu rzuciło jasne światło 
na całą Sprawę. I[densohn przyznał się, że zamor- 
dował obie kobiety, Wszedł w piątek do kuchni, 
gdzie Kwiatkowska prasowała i uderzeniem pięści 
między oczy powalił Kwiatkowską na ziemię; po- 
czem rzucił się na nią, począł ją dusić i kopać 
obcasami tak długo, aż ofiara pod razami nie wy- 
dała ostatniego tchu. W tej chwili w progu pokoju, 
przechodząc do kuchni, stanęła Goldmanowa. 

— Dokąd pani idzie? — spytał Idensohn. 

— Do kuchni — brzmiała odpowiedź. 

— Pani tam nie pójdzie! — zawołał morderca 
i rzucił się na staruszkę, obalając ją na złemię. 
Kilka silnych kopnięć w głowę obcasem, a Gold- 
manowa już nie żyła. 

Na drugi dzień po przyznaniu się do zbrodni, 
Idensohn postanowił udawać obłąkanego, w tym 
celu zażądał papieru i napisał nowe zeznanie, w 
którem twierdzi, że zbrodnię spełnił pod wpływem 
książki Doroszewicza. Pragnieniem jego było dostać 
się na Sachalin. ażeby zbadać stan zamieszkałych 
tam przestępców i pomódz im moralnie. Nie mając 
środków na podróż, postanowił spełnić zbrodnię. 
Cel upragniony osiągnął, bo nareszcie pojedzie na 
Sachalin! 
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Idensohn jednak zawiódł się. W kieszeniach Gold- 
manowej odszukał tylko 39 rubli, które zabrał. 


Tymczasem komisya sądowa znalazła, że Goldma- 


nowa miała w obu pończochach schowane kilka ty- 
sięcy rubli. Zbrodnia wywołała w Warszawie wiel- 


kie poruszenie, dzienniki poświęcają jej całe szpalty. 


„Sierp-Polaczek*. W Bodgoszczy w Poznańskiem 


umarł dnia 2 lipca pisarz ludowy, Julian Preys, 
znany pod pseudonimem „Sierp - Polaczka”, Był to 
obywatel, pamiętający najdawniejsze czasy odro- 
dzenia duchowego w Prusach Zachodnich. Do rzad- 
kości literackich należy dziś wydawane przez zmar- 
łego pisemko p, t.: 
kalendarze „Sierp - Polaczka“ 
swego czasu były bardzo popularne. Miał sposób 
pisania osobliwy — rymowany — a ludowa publi- 


„Biedaczek*. Wydawał także 
w Chełmnie, które 


czność szeroko rozchwytywała te osobliwości. Był 
to duszą i ciałem patryota ludowy. To też, gdy 
popadł w biedę, dość sowicie stosunkowo gromadzi- 
ły się fundusze na osłodzenie ostatnich chwil za- 
służonego obywatela, 

Surowy wyrok. Izba karna w Bytomiu skazała 
w piątek lekarza dra Stęślickiego z Huty Laury 
na 3 miesiące więzienia, redaktorów p. Brzeskwi- 
niewicza (z „Gazety Robotniczej“) na 2 miesiące 
więzienia i p. Wolskiego (z „Górnoślązaka*) z Ka- 
towic na 300 marek kary i koszta za obrazę rad- 
cy policyi Madlera z Bytomia. Madler wraz z sę- 
dzią, sekretarzem sądowym i wachmistrzem policyi, 
w mieszkaniu dra Stęśłickiego urządził rewizyę za 
„Przeglądem Wszechpolskim*, jako za pismem za- 
kazanem. Przy tej sposobności miał podrzucić jeden 
zeszyt w pomieszkanin dra Stęślickiego. O tom roz- 
wodził się poseł dr Dziembowski w Sejmie. „Głórno- 
ślązak* przedrukował jego mowę. a p. Brzeskwi- 
niewiez odczytał ją na zebraniu w Katowicach. 
Madler zaskarżył dra Stęślickiego o to, że rozmyśl- 
nie rozszerzał nieprawdę. Ponieważ przesłuchiwani 
w tym procesie urzędnicy zaprzeczyli , jakoby Mä- 
dler miał zamiar podrzucić „Przegląd Wszechpol- 
ski“ w mieszkaniu dra Stęślickiegy — sąd pruski 
uznał popełnioną rzekomo przez niego obrazę za 
bardzo ciężką i wobec tego wydał tak surowy wy- 
rok. 

Huragan w Moskwie. Jak obecnie stwierdzono,, 
podczas cyklonu w Moskwie postradało życie 9 lu- 
dzi; nadto w szpitalu miejskim leży 233 ranionych. 
Straty urzędn miejskiego dochodzą 50.000 rubli, 
gdyż samych latarni runęło 380, a drzew przy cho- 
dnikach 475. Łącznie z prywatnemi rachują straty 
na 3 miliony rubli. 

Ilu ludzi zginęło w powiecie, niewiadomo dotych: 
czas dokładnie. Przy samej tylko śluzie biesiedeń- 
skiej utonęło 11 osób. Całe wsi są zniszczone: w Ko- 
polnie ñ. p. runęło 200 domów, w CQzahinie 150. 
Kilka fabryk stanęło, wielu dorożkarzy pozostało 
bez koni (pozabijanych na ulicy), a mnóstwo stra- 
ganiarzy straciło całe mienie. 

Zajęcie wyspy Sachalin jest jednym z celów, 
do którego dążą Japończycy podczas obecnej kam- 
panii wojennej. Japończycy są przekonani, pisze 
„Grażdanin*, że Sachalin będzie do nich należał 
i mając tak piękną perspektywę, wyp'acowu4ą obe- 
cnie projekt zkolonizowania wyspy, eksploatacji jej 
mineralnych bogactw 1 zaprowadzenia połowu ryb 
na wielką skalę. Pewne towarzystwo przewozowe 
zakontraktowało nawet angielski statek parowy 
„Ktrikedel*, objętości 3775 ton, aby powrócili, na 
nim Japończycy, którzy uciekli z Sachalino na ps- 
czątku wojny, tj. rybacy i handlowcy. Foełów ryb 
na wodach Sachalinu dawał Japończykom ogromna 
zyski (w roku zeszłym 1,119.404 jenów). Zarobok 
1en, wedłng=znawców można byłoby powiększyć w 
dziesiecioronasób. Obecnia z powada braka dowozy 
ryb z Sachalinu i przerwania przesyłki grochowych 
placków z Nipn-Czażanu, warunki odżywiania się 
ludności w Japonii są niepomyślne. Z tego powodu, 
pisze „Grażdanin*, zupełnie jest zrozumiałem, że 
Japończycy, a w szczególności mieszkańcy wyspy 
Hokkaido, czynią starania u rządu japcńskiezgo o 
zajęcie Sachalinu, lub o danie koncesyi związkowi 
rybackiemu na prawo połowu ryb. Związok wy” 'ał- 
by w takim razie uzbrojoną ekspedycyę prywatną. 

Proces przeciwko apostołowi Pawłowi. Pisma 
ateńskie opowiadają następującą historyę: Jeno 
greckie stowarzyszenie dobroczynne w Konstanty- 
nopola zbierało niedawno składki pieniężne na ja- 
kiś cel dobroczynny. Odezwa, zwrócona do kolonii 
greckiej w Konstantynopolu, zawierała odpowiedni 
ustęp z listu apost, św. Pawła do Galatów, W kilka 
dni po wydaniu tej odezwy zjawił się u właścicie- 
la drukarni, w której „dokument“ ów został odbi- 
ty, policyant turecki, żądając adresu „pewnego Pa- 
wła“, który zwraca Się z podburzającemi słowy do 
mieszkańców Galaty (nazwa jednego z przedmieść 
Konstantynopola). Właściciel drukarni, z trudem za- 
chowując poważny wyraz twarzy, oświadczył. że ów 
Paweł zmarł przed 2000 lat. Policyant, sądząc, iż 
sobie zeń zażartowano, odszedł oburzony i postano- 
wił wnieść skargę na właściciela drukarni, Ostatni 
został wkrótce aresztowany za odmówienie wskaza- 
nia miejsca zamieszkania apostoła i następnie uwię- 
ziony. Patryarcha grecki użyć masiał całego swego 
wpływu, aby drukarza uwolniono. 


Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza. Minister oświaty 
zamianował profesora politechniki lwowskiej Wacława 
Laskę i profesora uniwersytetu Jagiellońskiego dra Mau- 
rycego Rudzkiego korespondentami centralnego zakładu 
dla mineralogii i geodynamiki. A 

„Gazeta Lwowska“ ogłasza: Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie zamianował auskultantami praktykantów są- 
dowych: Józeła Smolika, dra Józefa Kaczmarskiego. Ką- 
zimierza Jaślarza, Józefa Maryewskiego i dra Józefa 
Taubenschlaga. 


Zamiast wieńca na trumnę ś.p. Urszuli Poraj Kuczew 
skiej, zmarłej w Sarajewie, złożył dr Marowski 20 kur. 
dla Tow. „Szkoły ludowej”. 4 

Składki. Na szkołę polską w Hałcnowie złożył N, N, 
1 kor. J 

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie. 

We środę: „ Wenecya w Paryżu”, 

We czwartek: „Druciarz”, 

W piątek: „Wenecya w Paryżu“. 

Z kalendarza. We środę 6 lipca: Izajasza proroka i 
Dominika; we czwartek 7 lipca: Cyryla, Metodego i 
Odona bb. ww.; w piątek 8 lipca: Elżbiety kr. wd. i 
Eugeniusza, 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dniu 4 lipca termo- 
metr doszedł od 13'3 do 258 C.; barometr opzdał, 

Dnia 5 lipea o godzinie 7 rano stan barometru 7448 
mm., termomstru 186 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla Galicyi zachodniej 28 dzień 5 lipos: 
pochmurno, chwilami drobny deszcz. 
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Z letnich siedzib. 


Zakopane, 4 lipea. 


Niebywałe to late. które roztoczyłe swoje czary 
w podtatrzańskiej siedzibie. Grórale mówią, że nie 
pamiętają roku, w którymby tak wezas dało się za- 
siać i obrobić pole, jak w bieżącym. A choć długie 
upały i tu dały się we anaki, wszystko to należy 


Naturalnie celem Tiordaratwa Prł2 chĄĆ rabunka. |już do przeszłości, bo deszcze spadły obfite, Za to 


_ Środa, 6 Lipea 1904. 


— aa mana ZAM 


dnie przeważnie śliczne, ani za bardzo gorące, ani 
za bardzo zimne. Jeśli też kiedy, to w tym roku 
sezon dopisze prawdopodobnie w całej pełni. Spo- 
dziewano się wprawdzie, Że .-Japoniec* powstrzy- 
Ma przypływ gości z za kordonu, ale na to się nie | 
zanosi Do Mandżuryi daleko, do Zakopanego tak | 
blisko, że procent tych, których może powstrzyma | 
0d wyjazdu stan interesów, zwłaszcza w dziedzinie 
Przemysłowo-fabrycznej, z górą pokryje procent 
tych. których piękne lato zwabi do podnóża Gie- 
wontu. ; 

Przyznać też trzeba, że rok po roku dokonywa 
się tu pewne przemiana, pewne ulepszenia i pewne 
arozumiewe potrzeb ogółu i żądań interesowanych 
jednostek. co nie bez wpływu pozostaje na stan 
NY zny usposobienia letników. Mieszkania, 
o ile dała mi się o tem przekonać, staniały. Przy- 
byy w olągu zimy i wiosny nowe wile i domy, 
które czekają na przybyszów. Właściciele dawnych | 
p ją Swoje ceny, nauczeni dotkliwie niedobo” | 
ała RÓD Najlepsze jednak warunki EE | 

e można osiągnąć, jeśli dwie rodziny (byle 
Zgodne, bo bez tego powietrze letnie stałoby się 
zabójczem) wynajmą cały domek, składający się 
zwykle z czterech pokoi, dwóch kuchni i przedpo- 
koju. Górale niechętnie odnajmują „partyami*, bo 
Się boją, że druga połowa pozostanie pusta. Za do- 
mek taki na Kasprusiu, Kościelskiej, iub na Kru- 
pówkach po drugiej stronie strumienia, a więc sto- 
sunkowo blisko od centrum, żądają od 150—200 
alr. za cały sezon, t. j. do 1 października. Pod ko- 
Dec lipca rzecz naturalna mieszkania spadną w ce- 
nle znacznie. Przyszłość przed sobą mają mieszka- 
ula, na Gubałówce, bo tam i granta tańsze i poło- 
żenie prześliczne Kapitalista, któryby zajął się bu- 
dową wili na stokach Gubałówki i postarał się po- 
%czyć je dogodną drogą Z głównym gościńcem, ZTO- 
bilby na tem świetny interes. Jeżeli bowiem można. 
mówić ogółem o rozszerzeniu się Zakopanego, to 
zapewne w żadnym innvm kierunku nie wypadłoby 
ono lepiej i piękniej, jak vis à vis cudownej pa- 
noramy tatrzańskich szczytów. A 

Pierwsze znaki ożywienia sezonu już są Wido- 
Czne. Ukończenie roku szkolnego rozwiązało W wielu 
domach problemat letniego pobytu, to też pociągi, 
dążące do Zakopanego, coraz bardziej wydłużają 
się, zamiast 3—4 wagonów, mknie ich dziewięć, 
r może więcej Rozkład pociągów bardzo dogodny, 
zę obecnie możność łatwiejszezo wychylenia się 
a 7 o bez zbyt wielkiej stracy czasu, jak 

ało poprzednio Kn. 
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poje, sprzedaję į najmuje — fortepiany, piani- 
„ Habmonie i pinunoie — krajowe i zagra- 
iczna — 
spłaty - 


= bo zaliczki 
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"sto kowe, literackie i artystyczne. 


w Wied Teotar Herzl, Zmarły w dniu 4 b. m. 
"U, Przywódca SYOnistów, urodził się w r. 


1460 w Bos 4 
oi wl Budspet wie. Zamierzał początkowo poświę- 
D " ę zawadoz | 


Slsrejczna natnra popchnęła go do dziennikarstwa 
sw ję i ystąpił najpierw na szpaltach „Wie- 
" 7 wig Ztg*, niebawem jednak przeszedł 
iai =. p aN, Fr. Presse“, której pozostał wier- 
Huhas ^ zgonu sojusznikiem. Był przez lat kil- 
stamt Pondentem tego pisma z Paryża i napirał 

e gi azereg feletonów, które wyszły po- 
p w osobny kstŻCE = pru paas Bourbon“ 1 

> mają jąż tylko wartość historycznego wspo- 
sez mia. W Paryżu zbliżył się do pokrewnego so- 
E dzehem i usposobieniem Maxa Nordana i z nim 
male zujmywąć się począł propagandą idei syo- 
o. a Zadanie t0, które uczynił najważniej- 
do Mukim programu SWego życia, rozwijać po- 
* ogromnym zapałem i wiarą. Udało mu się 


AIG 


3 ści urze 
adwokackiemu, ruchliwa atol i o 


Wały płacono po 62 do 70 kor, wyjątkowo piękne 
sztuki po — do — kor., krowy po 58 do 62 kor., ba- 
haje po — do — kor., ożelęta po 52 do 60 kor. za je- 
den cetnar motryczny ŻYWE) Wagi, cielęta na sztuki po 
24 do 86 kor., nierogeciznę tuczną po 1U6 do 120 kor., 
nierogaciznę chadą P% — do — kor. za jeden cetnar 
metryczny rzeźnej PAKI. | 

Sprzetano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 642 sztuk, a na eksport bydła 
rogatego 27 sztuk, nierogacizny 12 sztuk, pozostało do 
dragiego targu ~^ Sztuk. 

Wiedeń, 5 lipa. Pszenica 960 do 1010. Żyto 670 
do 6'95. Kukarydza 560 do 580. Owies 6'80 du 6'55. 

Pogoda zmienna. 

Budapeszt. 6 lipca, Pszenica na październik 89; do 
8-91. Żyto na październik 6-60 do 6'61. Owles na paź- 
dziernik 6'20 do 6:21, Kukurydza na sierpień 523 do 


524, Kukurydza na maj 6-384 do 5'36, Rzepak na sier- 
jeń 1025 do 10:45, 

Oterty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie spokoj- 
pe; upał. 
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Ostatnie wiadomości. 

W Sejmie węgierskim wypowie- 
dział wczoraj były prezydent gabinetu Banffy 
długą niejako programową mowę opozycyjną. 
Mowca podniósł na wstępie konieczność dalszej 
polityki w kierunku szowinistyczno-na- 
rodowym, polityki, któraby starała się zu- 
pełnie zasymilować wszelkie inne narodowości 
na Węgrzech. Wobec tego wydaje się mu nie- 
odpowiedniem. że stanowisko ministra „a late- 
re“ zajmuje hr. Khuen-Hedervary, który, jako 
naczelnik kraju autonomicznego, stracił poczu- 
cie szowinizmu węgierskiego. W dalszym ciągu 
swej mowy Banffy stwierdził. że równoupra- 
wiiienie. zapewnione Węgrom w r. 1867, nie 
jest przestrzegane. Podczas bowiem gdy np. 
na koszarach mieszczą się obok węgierskich 
także niemieckie napisy. w Wiedniu tegosame- 
go prawa nie przyznaje się językowi madziar- 


skiemu. Wkońcu żądał mowca zupełnego zerwa- |. 


nia łączności handłowo-cłowej z Austryą i wy- 
stępował zwłaszcza przeciwko zawarciu nowej 
ugody na podstawie austryackiego $ 14. Mowe 
jego przerywała opozycya częstemi hucznemi 
oklaskami. 

Język węgierski w armii. „Lido- 
we Nowiny“ dowiadują się, jakoby minister- 
prezydent węgierski hr. Tisza zawarł umowę 
z ministerstwem wojny co do kwestyi języko- 
wej w nowej wojskowej procedurze karnej. — 
Mianowicie Tisza zgodził się na to, że mini- 
sterstwo wojny otrzyma 10-letni okres, w któ- 
rym ma pozyskać dostateczną ilość audytorów 
umiejących po węgiersku, a następnie tak w 
zewnętrznem jak i wewnętrznem znoszeniu się 
z władzami wojskowemi w pułkach zostanie za- 
prowadzony język węgierski. Z ugody tej wy- 


"Nowe i przegrane — za gotówkę i|nika, że na Węgrzech będą mianowani oficera- 
| mi tylko Węgrzy. 


w. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 5 lipca. 
Gesty grad, którego ziarnka dochodziły wielko- 


laskowewo. spadł we Lwowie wczoraj 
godz. 2 po południu. 
Zjazd antialkoholiczny. W dniach 9—11 b. m. 


odbędzie się we Lwowie zjazd towarzystw antial- 
koholicznych. Ogólny zarys zjazdu jest następu- 


JĄC): 


Sobota 9 lipca: Przyjazd uczestników i wspólne 


zebranie, Miejsce zebrania poda biuro informacyjna 
ną Aworen i w mieście (plac Strzelecki 6). 


Niedziela 10 lipca: Nabożeństwo. O godzinie 11 


obrady, które zagai prof. Dybowski. Wybór pre- 
zydyum zjazdu. Referaty. 
zwiedzenie „Jarmarku wyrobów krajowych*, o go- 
dzinie 8 wspólna wieczornica. 


O godz. 5 po poładnin 


Poniedziałek 11 lipca: Zwiedzanie miasta. Po 


południu zebranie towarzyskie. Wieczór: teatr. 


Udział w zjeździe mogą wziąć członkewie wszy- 
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OWA REFORMA. 
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N 


mammenn e, 
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gowało przybycie jakiegoś pana z Warszawy, da- | beznstannych deszczów nieraz wcale nie można 


wnego wielbiciela panny Z.. Marczyński zaczął ją | rozpalić ogni] p. S 


prześladować i odgrażać się. że ją otruje, zadusi 
lub zastrzeli. Panna Z. przestraszyła się tych po- 
gróżek i zawiadomiła policyę. Marczyńskiego prze- 
słuchano na policyi, a gdy tam ciągłe powtarzał 
groźby, iż Zabiełłówna Śmierć ponieść musi. are- 
sztowano go i odstawiono do sądu. (Marczyński 
przed rokiem należał do personalu artystów Sceny 
krakowskiej), 

Egzamin dojrzałości zdali w VI gimnazyum we 
Lwowie: Baczyński Roman, Białobrywka Maryan, 
Bielański Julian, Burzyński Stanisław, Dudryk Ma- 
ksymilian (z odzn.), Ekert Bronisław, Frenkel Ne- 
chemie, Galasiewicz Celestyn, Girtler-Kleeborn Ma- 
ryan (z odzn.), Grotowski Henryk, Gubrynowicz Zy- 
gmunt, Jaszowski Jan (z odzn.). Hirsch Aleksander, 
Jakubowski Leon, Korzeniowski August, Nawrocki 
Maryan, Pirożyński Karol, Rachwał Stanisław. 
Schönfeld Jakób, Szurek Stanisław, Tabiński Hen: 
ryk, Welser Antoni, Wenzel Karol, Zgoda August, 
Zieliński Tadeusz, Żajkowski Roman, Żurawski Zy- 
gmunt, 3 uczniów reprobowano na rok, 7 pozwo- 
lono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 
wakacyach. Z 5 eksternistów świadectwo dojrzałości 
otrzymał Katz Chaim; 1 reprobowano na rok, 3 po- 
zwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 
wakacyach. 

Syoniści lwowscy, na wieść o zgonie Herzla, 
odbyli wczoraj w lokalu towarzystwa „Dorsche 
schlom Zion“ poufne zebranie przedstawicieli wszy- 
stkich lwowskich organizacyj syońskich. W stoso- 
wnych przemówieniach (po polsku) podniósł jego 
zasługi p. Henryk Loewenherz, a po hebrajsku p. 
Frankel. Na wniosek p. Schreibera uchwalono ob- 
chodzić przez 30 dni żałobę, utworzyć fundacyę 
w Palestynie imienia Herzla i urządzić nabożeń- 
stwo żałobne w synagogach lwowskich. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 

We środę: „Łapuwnicy”. 

We czwartek: „Florio t Flavio“, 

W piątek: „Jak liście z drzew strącone", „Dyktater” 
(prolog) i „ Warszawianka". 

W sobotę: „Florio i Flavio“, 

W niedzielę: „Anonimy”. 


Z teatru wojny. 


Zdaje się, że wojna na wschodzie Azyi wstę- 
puje znów w fazę, w której dla widzów krwawego 
dramatu, niewtajemniczonych w obustronne rze- 
czywiste plany, ocena a nawet zrozumienie chwi- 
lowej sytuacyi stają się bardzo trudne, a która 
otwiera szerokie pole do najfantastyczniejszych 
przypuszczeń, domysłów i kombinacyj. Ogólną 
niepewność powiększa nietylko brak jasnych 
urzędowych doniesień, ale bardziej jeszcze mno- 
gość najsprzeczniejszych wieści prywatnych. — 
I dziś mamy znów kilka takiíh wieści. Podczas 
gdy z jednej strony donoszą o ogólnem odwro- 
cie Japończyków na całej linii i o rozpo- 
częciu silnej akcyi zaczepnej przez Kuropatkina, 
nadchodzi z innej strony wiadomość, że Japoń- 
czycy, zdobywszy jeszcze przed rozpoczęciem 
się pory deszczowej wąwóz Motien, w sile 
20.000 ludzi, czyli 2 dywizyj. maszerują na 
Mukden. aby zająć tyły armii Kuro- 
patkina. Dziś zaprzeczają także doniesieniom 
wczorajszym, jakoby Rosyanie znów zająć 
mieli wąwóz Dalin. gAnesza „Biura Reutera“ 
z Liaojanu twierdzi? f*56i Rosyanie ani 
Japończycy nie uf *9*>bliżyć sie dostąte- 
cznie do wąwozu, ponieważ nie pozwala na to 
głębokie błoto, zalegające wszelkie 
progi w górach. Obie strony znajdnią się 
dodobno w swoich obozach po obn stronach wą- 
wozu. 

Natomiast najnowszy. raport generała Sacha- 
rowa zapewnia, że Japończycy pozostają 
nadal w obsadzonych przez siebie pozycyach 
w tym wąwozie. Według tego raportu japoń- 
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f Wielka mobilizacya. 


Petersburg. Ukaz carski zarządza, aby ró- 
wnocześnie z mobilizacyą kilku części wojska 
petersburskiego okręgu wojskowego, powołani 
zostali w szeregi rezerwiśći z 20 obwodów 
gubernij, należących do okręgu wojskowego 
petersburskiego, a mianowicie gubernij: 
petersburskiej, estońskiej, inflanckiej, pleskow- 
skiej i nowogrodzkiej, dalej z moskiewskiego 
okręgu wojskowego, z 6 obwodów gubernij 
twerskiej, moskiewskiej i tulskiej, z okręgu 
wojskowego kazańskiego. z gubernij kazańskiej, 
peruskiej, wiatskiej i symbirskiej, z. okręg 
wojskowego kijowskiego. z gubernij kijowskiej 
1 połtawskiej. 


Zamiar Skrydłowa. 


Londyn. Do „Daily Express“ donoszą z To- 

kio: Admirał Skrydłow usiłuje podobno rzeczy- 
viście dostać się do Portu Artura. W tym celu 
wysłano rzekomo z tego portu kontrtorpedowiec 
„Buharow*, który w tych dniach przybył do 
Niiczwangu. Skrydłow ma się już znajdować 
na jego pokładzie. Przypuszczają, że gdy „Bu- 
haw“ ukaże się przed Portem Artura, eska- 
dra rosyjska wypłynie z portu. ażeby umożli- 
wić Skrydłowowi wylądowanie. 


Z Portu Artura. 


Berlin. W Tokio otrzymano wiadomość, że 
także ostatni atak admirała Togo na flotę ro- 
syjską w Porcie Artura był bardzo skuteczny. 
Mimo wszelkich zaprzeczeń rosyjskich jest fa- 


bardzo przetrzebiona i że znów znaczna część 
jej okrętów jest niezdolna do walki. 


eskadra władywostocka. 


Tokio. Obawiają się tu, że eskadra włady- 
wostocka także podczas ostatniej swej wycie- 
czki jednak Zdołała zatopić kilka większych 
parowców japońskich. Nie wiadomo zwłaszcza. 
co się stało z parowcem „Commenwealsh”, któ- 
ry miał już przed kilku dniami przybyć do 
Sasebo. 


Rosyanie o Japończykach. 


Petersburg. Donoszą tutaj, jakoby Japończy- 
cy w walkach pod przełęczą Dalin stracić 
mieli 8000 ludzi, podczas gdy generał Mi- 
szezenko stracił tylko 1500 ludzi. Atak Japoń- 
czyków na bagnety nie udał się tym razem. — 
Jeńcy japońscy skarżą się, że nieraz po 2 dni 
nie dostają pożywienia, gdyż prowianty przy- 
chodzą z Japonii. 

Z Daszicao donoszą, że dwudniowy ule- 
wny deszcz spowodował wylewy. Cała połu- 
dniowa Mandżurya stoi pod wodą. 
Żołnierze rosyjscy śpią w wodzie. Japończycy 
stoją na wzgórzu skoncentrowani. Podobno gra- 
snje między nimi cholera {Ah 0/5 


Kolej dobrze funkcyonuje. 


Londyn. Korespondent „Morning Post*, któ- 
ry wczoraj przybyłz Mukdenu do Petersbur- 
ga, opowiada, że kolej syberyjska dosko- 
nale funkcyonuje. Na przestrzeni zavaj- 
kalskiej kursuje dziennie 8 pociągów wojsko- 
wych. które przewozić mogą razem 2000 pie- 
choty, 1 bateryę dział i 150 kawale- 
rzystów z końmi. Korespondent opowiada 
dalej, że w połowie czerwca Kuropatkin nie 
miał więcej, jak 120.000 wojska i że za- 
wsze jeszcze krępowany jest w swoich posta- 
nowieniach przez Aleksiejewa, na którego spa- 
da także odpowiedzialność za klęskę pod Wa- 
fankan. 


ktem. że 8skadra rosyjska wróciła do portu |% 


nia się pomostu kapitańskiego wpadł do morza, 
ocalał 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKki. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcji). 


Dr Emil Liebermann 
okulista 
b. aspirant prot. Fuchsa w Wiedniu, b. elew 
prof. Uhthoffa we Wrocławin i prof. Wicherkie- 
wicza w Krakowie, ordynuje 1937 2 3 


w Krakowie, przy ul. Floryańskiej, L. 20, 
od godziny 10—12 1 od 2—4. 


— 


Radca cesarski 


Dr Albin Kazimierz Schwarz 


mieszka obecnie 1876 4 4 


przy ulicy Floryańskiej, L. 38, II piętro. 


Dr. St. Benedykt Kwiatkowski 


M aryenbad b. I. asystent kliniki chorób 


* wewnętrznych Uniwersyte- 


tu Jagiell., ordynnje, jak w roku poprzednim, 
Kaiserstrasse „Stadt Hamburg". 


Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy Ra- 
dlauera plaster przeciw odgniotkom. FL 75 h, 
Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-A potheke. 
Berlin“. Skład w Krakowie w aptece Wiktora 
Redyka. 751 


Zatrudnienie letnie dla pań. 


Każda gospodyni przynajmniej raz w roku prze- 
gląda szafę z bielizną i o ile możności każdy ka- 
wałek bielizny, choćby też nie był używany, każe 
przeprać. Szczęśliwemi czują się te panie, które 
mają bielniki, co im umożliwia poddać bieliznę 
przynajmniej na jeden dzień bielącym promieniom 
słońca. Jeżeli bielizna przedtem namoczoną zosta- 
ła w dobrym środku do prania, n. p. w płynie z 
Schichta wyciągiem do prania „F'oehwała Gospo- 
dyń* i przemydlona mydłem Schichte (marka „Je- 
leń* lub „Klucz*), później wypraną i dobrze wy- 
Kkręconą, natenczas słońce ma już tylko połowę ro- 
boty i bielizna jest bardzo ładną. Gdzie niema 
bielnika, gotuje się bieliznę po wypranin w mydle 
Schichta (marka „Łabędź w gwieździe“). Skutek 
jest w obu wypadkach świetny. Nazwisko „Schicht“ 
ręczy tak za czystość jak i nieszkodliwość znacho- 
dzących się pod tem nazwiskiem środków do pra- 
nia. j 1976 


Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


O Towarzystwie „Szkoły ludowej”. 
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dołączono wykaz osób, które wezmą udział we 
wspólnej wieczornicy i przedstawieniu teatralnem. 
Komisya kwaterunkowa zjazdu poczyni starania, 
aby zamiejscowym uczestnikom zapewnić bezintere- 
sowną gościnność u członków i przyjaciół sprawy 
wstrzemięźliwości. 

Kolumna Mickiewicza. W sobotę ukończono 
ustawianie pierwszych stopni granitowych. Olbrzy- 
mie te bloki będą spojone klamrami z bronzu, 
* miejsce puste czworoboku wypełnione betonem, 
na którym ustawione zostaną następnie wyższe 
stopnie, b 

lubileusz dra Antoniego Randy. Z okazyi 70- 
etniego jubileuszu nestora prawników czeskich, 


ckiej 57460. Akcye Alpiny 42250. Akcye Rima Muranyi 
49150. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2147' —. 
akcye Fabryki broni 4:3—. Akcye Tureckie tytoniowe 
846—, Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1025:—. Obligacye węglerskie indemnizacyjne 
9760. Renta majowa 99:35. Renta koronowa zustryscka 
9925. Renta koronowa węgierska 97:10. 56 I. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9940. 4'/, Listy 
Banku hipotecznego 99'—. 4'/,%j, Listy Banku hipote- 
oeno 101:70. 5j, Listy Banka hipotecznego 119:—. 
407 Listy Banku krajowego 99'36. 4',%/, Listy Banku 
krajowego 101'75. 5'/, komunalne obligacye Buku kra- 
jowego 108'45. 4%, galicyjskie obligacye propinas*zne 
100:—, 49, galicyjska pożyczka krajowa z 1698r 954b. 
4/, Pożyczka miasta Lwowa 9740. Losy tareckie 180 —. 
Marki 117'37. Ruble 253- . 

Usposobienie: Przyjemne. Papiery kolejowe na pomy- 


wszelkie niema] przypuszczenia i kombinacje, 
że odwrót Japończyków i zaniechanie przez nich 
chociażby chwilowe operacyj Zaczepnych popra- 
wi znacznie położenie Rosyan, dozwoli im 
bowiem wzmocnić swoje siły nadchodzącemi co- 
dziennie posiłkami. Dzisiejsza depesza z Peters- 
burga donosi o zarządzeniu WLelkiej mobi- 
lizacyi w okręgu wojennym petersbar- 
skim, z czego wnosić można, że rząd rosyjski 
pragnie wyzyskać chwilową Przerwę w wojnie 
i nagromadzić jak największe Siły, 

Skargi dzienników rosyjskich na rzekome 
barbarzyństwo Japończyków, NA znęcanie się 
ich nad rannymi i jeńcami TOSYJSkimi spotyka- 


wota? wśród svonistów opozycyę, NAStępnię rozłam 
obozie i ściąznął na Herzla miano Zdrajcy, 
wtatnie lata życia Herzla upłynęły W Walce i usi- 
waniach około skupienia syonistów. i 
ziałalność literacka Herzla obracała SIĘ niema] 
wyłącznie w sterze idei syonistycznych. Oprócz Wy- 
mienionego zbioru feletonów paryskich, napisał į 
Wydał powieść p. t. „Alt Neuland“, osnutą na tla 
ycia żydów w wyzwolonej Palestynie, broszurę 
»Judenstaat*, dramat „Nowe Ghetto“ (grany na 
Scenie krakowskiej przed 5 laty) i zbiór opowia- 
dań p. t. „Philosophische Novellen“. Jako agitator 
Syonistyczny działał z wielką energią, a słynne 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego przyszło do ostrej wymiany zdań 
między posłem Banffym a ministrem a latere 
Khuen-Hedervarym o Chorwacyę. Banffy twier- 
dził, że królestwo Chorwacyi i Slawonii nie 
istnieje, jest tylko kraj chorwacki. 


0 miliony Kartuzów. 


Paryż. W komisyi śledczej zeznał mąż zaufa- 
nia przeora Kartnzów, nazwiskiem Cendre, że 
owym tajemniczym człowiekiem, który odwie- 
dzał Kartuzów, jest Mascurand, były prezes ko- 
mitetu republikańskiego dla handlu i przemy- 


n s < f: w. oa 1 8 ie znajduje wiary u członków | niejsze dochody, akcye montanów i pojedyncze wartości 

owad m fety Węże M ty 2% =, dra Antoniego Randy, przesłał mu lwowski wydział |ją się z coraz liczniejszymi 1 Wlarygodniejszy- pa to dii ź zakładowe wyższe. j 

ZO w zatargów jego i roznamiętnienia, wywołane- | prawniczy pismo z gratulacyami. mi protestami i zaprzeczeniami. Nietylko rząd n Cukier spokojny 21-66. Spirytus słaby 4660. Nafta 
syonistycznym obozie, był głośny zamach na 


X Lwowski dyrektor policyi a „zwycięstwa ro- a są 
syjskie « „Słowo Polskie“ pisze: „Rosya znalazła 


gorliwego obrońcę swoich „papierowych zwycięstw“ 


Eksplozya lokomotywy. 
Paryż. Na dworcu Saint Lazare wydarzyła 


japoński, ale i korespondenć! Wojenni stwier- 
dzają dowodnie, że wojsko JaPoŃskie postępuje 
zupełnie prawidłowo, że jeńcy oraz ranni Ro- 


ua w Paryżu. Był to człowiek niespożytej 
ep rgii i wytrwałości w działaniu, a talent publi- 
styczny i dar wymowy zapewniły mu wyływ i 


Cennik Izby handlowej | przemysłowej 
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nera i Wolffa. r 


urządzona na jarmarku w osobnym pawilonie, na|Japończycy w dniu 29 i 30 Czerwca, pomimo |my, wielkie wyrządziły szkody. Dalej jeszcze Ii. Listy zastawne. 
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którym wywieszono szyld z napisem: Wystawa „zwy- | gwałownych ataków rosyjskich. zawsze jeszcze |rozprysły się śruby i nity kotła. We wszystkich | 5%% Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 50 112 60 
kę ci wschodniej Syberyi. Warszawa 1904. Na- cięstw rosyjskich". Z fetii N LAN Schichtla trzymali się we wszystkich Wawozach wscho- dobliskich domach popękały szyby. a.» i w wa Die t 2 E 4 
ad Grebethnera i Wolffa. |< „, [jednakże kazano zedrzeć ten szyld, zamknięto wy- dnich. W przełęczy Dalin los Walki chwiał się| Niektóre domy wyglądają, jak gdyby wysta- 44,0 Listy zastawne Banku krajowego 101 25 109 2 
-Wi Umiński: „Na szczytach”. Powieść współ | stawe i zapowiedziano, że już w zadn sposób p o- | dłngo, ostatecznie zwycięstwo POzostało po stro- | wione były na długotrwały ogień karabinowy. | 49, Listy zastawne Banka krajowego. 99 — 100 — 
sehen Warszawa 1904. Skład główny u Jana pi AE nie pozwoli na urządzenie jej nie Japończyków. Jedna > śrub wpadła do Pi malarza ceg adj, sawik E e 50 100 3 
Alem p, A: saw- | idzielę, nie może się bowiem zgodzić na „ba- Pora deszoríwa. rina i pasis Pag | sn Aya 0 e 2.3 oai TT 
ski jego aushar: aT3s palestrant wars tamucenie ludu“ (1) Nie pomogły przedstawienia, że y 4 e y Ana st a żk pe 16 a i + IM. Obili I pożyczki. 

1800 Wane A polityczna we Francyi (1794— | to SĄ rzeczy wydane przecież w Rosyi i przez rząd Londyn. Nie ulega już wątpliwości, że w Man" lokomotywę . y cieżko ranny, taksamo kilka- | 10), Galicyjski bli 4 ia sa v 99 50 100 50 
Prot. = 1904. Nakład Jana Fischera.  |rosyjski, ŻE taką samą wystawę urządzono bez prze- |dżuryi pora deszczowa rozpoczęła się na dobre. naście osób na E i na ulicach przyległych, | is Paipai e k a "188 o 99 — 80 — 
n Misty JAE Muther: Historya malarstwa. szkody W Krakowie, gdzie władze są ãż przeczu- |Potrwa ona mniej więcej 3 tygodnie. W tym Zycia nikt a + Me » . |4%, Pożyczka miasta Lwowa . . « * * „98.50 97 50 
enaa | wą Malarstwo germańskie w epoce | jone na punkcie wszystkiego, co mogłoby być nie. | czasie jakiekolwiek operacye będą dla obu stron Paryż. z s "spe a lokomotywy odnio- 314°% Pożyczka miasta Lwowa m. 100 90 101 90 
1304. Nakłademi a St. Wyrzykowski. Warszawś | miłem RoSVi, policya lwowska okazała się niewzru- | niemożliwe. l sło rany ogółem 4 osób. Podejrzenie, że był eT Mae Pi se A D R = 4 50 
Z chłopa BE Fischera. SZONĄ.-- Londyn. Korespondent „Daily Express“ do- |to zamach anarchistyczny, okazuje się bezpod-| ij nas kale " BÓR >. 

Bary Dda T d Komedya dworska Piotra Bez komentarza. nosi: Pora deszczowa w Mandżyryi zamieniła stawnem. Eksplozya nastąpiła, jak się zdaje, ' 0 e 4 
e 004. | Biblioteka | yda? Ludwik Bernacki. Kra | Wystawa drobiu, gołębi i innego ptactwa do- |jnż drogi i ścieżki w topieliska, a doliny w je- wskutek <<, sadu budowy lokomotywy lub osa- Losy miasta Krakowa B 78 — 89— 

awam oraz AE T „aajóił a nr 49. wy: | mowego, oraz Erólików odbędzie się we Liwowie ziora 1 rwące potoki, którem: płynie mnóstwo da w kotle. | V. Akoya 
IPADE. na placu powystawowym od 8—11 września M r. drzew, wyrwanych z korzeliami Wojska ja- Katastrofa na morzu \koye Banku hipotecznego we Lwowie 545 — 65650 — 
nnn OONNNNRĄSNNĄ Uwięzienie aktora. Pod zarzutem zbrodni gwał- |pońskie biwakują na WZgórzach, ro 5 tkcye Banku Gal. dia ù. i p, w Krak. — — --— 
s X tu publicznego Przez niebezpieczne pogróżki popeł- |syjskie cofnęły się Przeważnie do| Londyn. Według dokładnych obliczeń zginęło "kcye kolei Lwów'CteTDiowce-Jawsy . . 674 — 577 — 

Dział ekonomiczn nionego na osobie artystki panny Zońi Zabieło, stacyj kolejowych. Rosyanie usiłowali o-|z załogi 1 podróżnych parowca „Norgen* 637 VI. Publiczne zapisy długu. 

KA big, mej tergowia y. _ | aresztowała policya artystę teatru ludowego; Mar- panować ponownie wąwozy, 8cz deszcze uda- | osób. Z trzech łodzi, które odbić zdołały od 47/,,%/, wspólna renta papierowa 00:63 89 50 
r paka gel = - ziele jst w bona czyńskiego, i odstawiła go do sądu kraj. karnego. | remniły Ich wysiłki. „Woda zabrała także dużo | tonącego slatku, jedna błąkała się po morzu Folie lo |. e srehrna. . . . . Ra 10 + pa 
c) da atego rosłego 161 sziuk, b) Ai 30 A Mianowicie Marczyński, który z Zabiełłówną p0Z0- wozów z żywnością 1 potopiła konie. Żołnie-|6 dni i 6 nocy, wskutek czego większość oca- ach Myte anawa Ak ka sk pa E o a 
any |) 664 sztnz, d) owno Ì kór Ò aztuk, e) nieroga” |Stawał w bliższych stosunkach, w ostatnich cza |Tze rosyjscy cierpią bardzo z powodu |lonych na niej również zginęła z głodn i pra- 4o renta anstryscka w miocie . . . „117 75 118 96 
Sstnk, Razem 68] sztuk. sach był o nią bardzo zazdrosny. Zaadrość spotę wilgoci i braku ciepłej strawy, ponieważ z powodu .gnienia. Kapitan okrętu. który wskutek surwa-' 4%, renta węgierska w złocie. . . . . 117 75 118 25 


| 


A 


\ 


w m 
* ia 


NOWA 


m oi E 


4 Nr 152. Į POM 


Sroda 6 Lipca 1904. 


|: ma 


E RWE o S OD KOSA 


Magazyn fabryczny tylko od strony pomnika 


Mickiewicza obok cukierni. 
Smam aai i oaa 


me a e 


Pierwsza Krajowa Fabryka Wyrobów platerowanych i srebrnych w Krakowie 


Magazyn fabryki Sukiennice l. 2 (obok cukierni) — poleca "y= 


Nowości w stylu secesyi © Nowości w stylu zakopańskim 


jak: cukierniczki, maselniczki, solniczki, kubki do wódki, filiżanki, tacki, imbryki, noże do papieru, puszki na papierosy, koszyczki, klamry do pasków, broszki, 
popielniczki i t. d. — Wszelkie wyroby z prawdziwego srebra 13 próby, jak kompletne wyprawy ślubne, gałanterye i t. p., po cenach fabrycznych najtańszych, — 


z z VI kl. gimn. wstąpi do 
Uczeń apteki na praktykę. Julian 
Łopatka, Wojnicz. 1969 1 3 
| tro są do wynajęcia dwa po- 
koje oddzielne, żumeblowane, 


jeden frontowy o dwóch oknach, oú 
15 lipca. Wiadomość tamże. 1972 18 


rzy ulicy Starowiślnej l. 4, I pie- 


Niebywała taniość 


M. JARRA 


nauczyciel gimnazyalny po- 
Młody szukuje guwernerki na 


sierpień (ewentualnie na dłużej) w Kra- 
kowie lub w okolicy. Zgłoszenia z wa- 
runkami przyjmuje Administracya „N 
Reformy* pod 1978. 1978 1 2 


Dr Adam Dołkowski 


adwokat w Zatorze, poszukuje 


rutynowanego koncypienta. 


Posada do objęcia zaraz. 1974 13 


Morele ELEUSIS 


funt 10 centów, zawsze świeże, ko- 

szyk 5-cio kilowy wysyłam pocztą 

do każdej miejscowości za zaliczką 
2 korony 12 hal. 


Z poważaniem 


ANTONI SIEKACZ 


1970 1 4 Kraków, Szewska 2. 


Obwieszczenie. 


Jako zarządca masy konkursowej 
Piotra Grabczyńskiego, właści- 
ciela chrześcijańskiego handlu korzen- 
nego „Praca“ w Tarnowie, podaję 
do wiadomości, że należące do tejże 
masy konkursowej towary wraz z urzą- 
dzeniem sklepowem, przechowane w skle- 
pie krydataryusza i przynależnych ubi- 
kacyach przy ul. Krakowskiej w Tar- 
nowie, a wyszczególnione w inwentarzu 
de praes. 21 maja 1904 |. cz. 8 ter 


z wyjątkiem przedmiotów obarczonych 
zastawem, oraz już sprzedanych wedle 
protokołu licytacyjnego z 20 i 21 czer-| 
wca 1904, sprzedane zostaną naraz, | 
ryczałtem, w drodze lioytacyi ofer: | 
towej — bez poręczania ze strony | 
masy wzgiędnie zarządu lub wydziału 


wierzycieli za jakość, ilość, lab też 
wartość. 
Najciższa oferta wynosi 10.000 kor. 
a mający chęć kupna mają oferty na- 
"żysie osiemplowane z dołączeniem 
wadyum 1900 kor. najpóźniej do 15qgo0; 
Uvea 1904 o godzinie 12 w południe 
12 ręce zarządcy masy. poczem 


LERTE 
otwarcie ofert nastąpi na posiedzeniu 
Wydziały wierzycieli w dnia 16 lipca 
190i o godz. 4 po południu, a ogłosze- 
ni* zapaść mającego postanowienia na- 
stąpi tegoż dnia o godz. 5 po południu, 
wszystko to w kancelaryi zarządcy 
masy. 

Nabywca obowiązanym jest pod utra- 
tą wadyum na rzecz masy konkursowej 
cenę kupna z petrąceniem wadynm za- 
płacić do rąk zarządcy najpóźniej 18 
lipca 1904, a nabyte przedmioty naj- 
później 21 lipca 1904 odebrać w po- 
siadanie i ubikacye opróżnić pod rygo- 
rem kary konwencyonalnej po 30 kor. 
dziennie. 

Nabywca poniesie koszta ostemplo- 
wania protokołu licytacyi, oraz pokwi- 
towania odbioru ceny kupna. 

Inwentarz, oraz protokoł licytacji 
sprzedanych już przedmiotów, można 
oglądać u zarządcy masy w godzinach 
popoładniowych, przy której sposobno- 
ści PP. cz;c kupna mającym. bliższe 
informzcye udzielone zostaną. 

Masa konkursowa względnie zarząd 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ża- 
dnej oferty bez względu na wysokość 
ofiarowanej ceny kupna i bez podania 
powodu nieprzyjęcia, za co ani masa 
ani zarzad ani też wydział wierzycieli 
de żadnej odpowiedzialności pociągnięci 
nie będą być mogli. 1971 1 8 


Lokal sklepowy z przynależnemi ubi- 
kacya:nl może być przez masę konkur- 
sową na podstawie specyalnego poro- 
zumienia i wynagrodzenia podnajęty 
na czas do końca czerwca 1905, 

W Tarnowie, dnia 4 lipca 1904, 

br Tadeusz Tertit 
adwokat krajowy. 


M. JAKUBOWSKI 
W KRAKOWIE 
Kantor fabryczny Kanonicza Nr 16. 
MAGAZYNY WLASNE: 
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 
od strony Ratusza, 
we Lwowie, pl. Maryacki 10. 


poleca 


Wyroby z chińskiego srebra, Srebrzone, bronza, 
alpaki i ze oko”. jakoto: Przed- 
mioty do użytku owego, restauracyjnego, 


czasopismo Elsów, tom I, 


nowe tanie wydanie 1:50 kor., opr. 2 

kor. zawiera: metafizykę płci o ewolu- 

cyi małżeństwa, o reformie wychowania 

kobiet, dział społeczny program wy- 
chowania narodowego. 

Wydanie księgarskie 5 kor, w oprawie 

6 kor. — Wydarie ludowe 1 kor. 50 hal. 
na cienkim papierze. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
1855 3 8 


Słynne w świecie wody mineralne ze 
zdrojów 


VICHY] 


Własność rządu francuskiego. Polecane przez 
pierwsze powagi lekarskie. 
€elestins: W cierpieniach nerkowych, mo- 
czowych, pęcherzowych, w gośćcn i cukrzycy. 

Grande-Grille; W kolkach wątroby i ka- 
mieniu żółciowym, w niedomaganiach orga- 
nów padbrzusznych. 

Hópitui: We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 1954 1 8 
Dostać można we wszystkich handlach wód mi- 
neralnych I aptekach. — Na kapsii i etykiecie 
znajdaje się nazwa odnośnego zdroju. 


„Kawa zdrowia” 


polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy. odpowiadający wszel- 
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 
do nabycia. 1850 5 0 


Waśniewski i kuczko 
Podgórze przy Krakowie. 


Piwniczny | > 


(Kiper) zdolny, starszy wiekiem, 
znajdzie umieszczenie. 
Oferty nadsyłać do firmy A. Ha- 


wełka, Kraków. 1946 2 5 
żonaty, biegły w swym 


Ogrodnik zawodzie, trzeźwy, rze- 


telny i sumienny, od kilku miesięcy na 
posadzie w Król. Polskiem, z powodu, 
że w przepuszczeniu jego rzeczy, które 
już leżą blisko 5 miesięcy w Granicy 
na komorze, władze celne robią wielkie 
trudności, niechcąc ich całkiem utracić, 
szuka napowrót miejsca w Galicyi od 
1 października b. r. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy“ 
pod 1942, 1944 3 0 


Jedyny wyrób krajowy! 


Kalodermin 


beztłuszczowy środek, schnący natych- 
miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk i twarzy przy spierzchnięciu i po- 
pękanin naskórka. — Wygładza skórę 
i czyni ją białą. 

Skład i wyrób w Drogueryi pod „Lwem* 
pod firmą „I. Wiśniewski”, Kraków, 

Stradom 7. 1637 18 0 


Józef Gorecki 


Telefon Nr 277. 


Fabryka siatek, mebli, kon- 
strukoyi żelaznych i wyra- 
bów ornamentalnych kutych, 


Kraków, ul. św. Wawrzyńca 


Magazyn: Rynek główny l. 6, 
Piętro I, (Szara kamienica), 


| Malizym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


Maltzym | 
Malizym 
Maltzym 
Maltzym 


W wysokim stopniu zgęszczony, 
w kwas węglowy obfity, w smaku 
wyborny napój stołowy z wyciągu 
słodowego. 

Do natychmiastowego przywró- 
cenia wyczerpanych sił. łajsiniej 
Szy środek wzmacniający, który 
chorych dźwiga sa nogi i najsłab- 
Szy organizm na nowo ożywia. 


Nahrmiitelwerke 


Johann 30077, Stadlau 


Fabriken didłeł, Malzpraeparate. 
1943 Główny skład w Krakowie: 36 
Ludwik Lazar, za dostawę do 
domu nie pobiera osobnej dopłaty. 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzy m 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maitzym 
Maltzym 
Maltzym 
Mailtzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maitzym 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


nn 


Druki gospodarcze 


Regestr gospodarczy układu Dra St. Pawlika, prof. Akad. roln. w Dublanach. Wydanie 


ozwarte. Regester gospodarczy układu Tow. ruin, w Wieliczce. — Wykaz najmu. — Re- 
gestr zbożowy. — Raport tygodniowy folwarku. — Raport dzienny folwarku. — Kontrola 
udoju mleka. — Dziennik kasy — Kontrakty dzierżawy. — Książeczki robocizny. — Kwita- 


1757 4 7 


Wiślna I. II 


rynsze — Kwitki na bydło. — Poleca 


= Z. KUTRZEBA, Kraków, 


. 


— 


> 
E tku A. 
z> ROLEJE 
S WĄSKO OROWE 
QD% Szyny ary przanate- azjazdy. Wózki. roz- - 
maitej konstrukcyi, Zwrotnice, Lokomotywy, Złożenia 


osiowe, Łożyska, Siuby, Gwoździe i t. d. 


a A 
E. GIEŁDZINSKI, Wiedeń I. 
Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny 
MAKS GELLES 
Lwów, Podlewskiego 5. 
1343 3 10 
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eg 


- pierwszorzędne amerykańskie obuwie męskie firmy 
HATHAWAY, SOULE & HARRINGTON 


Manufacturers of Boots $z Schoes 


Beeston U. S. A. 


poleca w wielkim wyborze wyłącziy skład 


FILIPA FILEGO 


WH KE? ZĄW KRAKOWIE, RYNEK (14. 


128% 23 0 


Telefon Nr 308. 
'80€ TN uofefe 


7 wyłączne zasłępstwo w Ręprezentacyi SZCZa+ 
© wy Krondorfskiej, 


RRARÓW = GRODZKRA 48! 


Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny 
lnianej i bawełnianej używanych środkówjak mydło, soda, proszek etc. 
jest Sohicht'a NOWO wynaleziony | 


Ekstrakt do pranią i namaczanią 


„POCHWAŁA GOSPODYŃ" 


zalety 2 
1511 8 40 


| = 
| Uczennica 


konserwatcryum krak. (z patentem) 

udziela lekcyj gry na fortepianie 

w godzinach popołudniowych. Zgłosze- 

nia: ul Szczepańska Nr 11, mieszk. 9. 
1976 1 0 


P oszuk uję 
pokoju dużego, wygodnego, przy 
plantach, z umeblowaniem i usługą 


dla dwóch osób. Wiadomość: Hotel 
Pollera Nr 29. 1951 5 3 


Kamienica 
nowa 1-piętrowa, oraz Sklep z wy- 
szynkiem i trafiką do sprze- 
dania. 
Wiadomości udzieli Fr. Stolarczyk, 
Kraków, ul. Zgoda 3. sza 5 10 
młody, rutynowa- 


Nauczyciel, zy Sae w 


czas wakacyj obowiązki nauczyciela 
domowego do dzieci ze szkół ludowych 
w mieście lub na wsi. 
Zgłoszenia pod 1944 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 1944 4 5 


Pierwszej klasy zastępoy na Kraków 
i okolicę poszukuje fabryka konserw 
Antoniego Schobera jun. w Znajmie. 
Zgłoszenia w języku niemieckim przesyłać 

wprost tam. 1919 3 8 


Jedyny wyrób krajowy! 


Otrabki migdałowe 


z zapachem fiołkowym 
do mycia rąk i twarzy 


Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych. | 
Wyrób i skład w Drogueryi pod „Lwem“ || 


pod tirmą J. Wiśniewski, Kraków, 
Stradom 7. 1638 14 0 


> E 

EK olibry | 

| ładnie śpiewające, czerwone, oraz w różnych 

| barwach, parku przych. od 26v do 850 złr., | 

dużą, młodą, już oswojoną czerwoną papugę jg 
za 12 złr., małe zielone papużki, parka przych. 

za 4 złr., prawdz, harc. kanarki. wyborne śpie- 
Wuki od 8 złr., oraz chińskie słowiki, małe, 
ane małpki, koty angorskia, ma 
WyByłu, ręcząc, że dujdą ziysro, 


całkiem qawaj 
na Sprzeuaź 


handel zoologiozny K. WALTERA 
w Krakowie, ul. Sławkowska 16. 


€eoniki bezpł. za nadesł. 10 hal. marki. Przy- 
bory do chowu, prakt. klatki, żywność, złote 


rybki, jaja rasowych kar i t. d 


Wieiki wybór czysto rasowych psów. Młode 
Bernhardy, Foxterriery, Bulldoggi, Pudle, Kolli 
1572 10 10 


ENTY 


wyjednywa inżynier 235 538 104 


i Jamniki, 


pa 


przez władzę ant, i zaprzysiężony rzecznik pat.. 
Wiedeń, VII, Siebenstorng, 7, 
naprzeciw ces król. urzędn patentowego. 


pa PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLI BETONOWYCH 
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 

Kraków, ulica Dietła 1. 87. Telefon Nr 481. 
Poleca: Gi 
Glinkę i mączkę szamotową, 


Największy wybór artykułów kościelnych. — Fabryka przyjmuje do wykonania podług rysunków i projektów wszelkie wyroby z metalu. — Zniszczone wyroby reperuje, 
przerabia, odnawia, posrebrza, nikluje i bronzuje. — Wypożycza nakrycia stołowe (sztućce) na większe zebrania, wesela i t, p, — Cenniki gratis franco. 


do szkoł 


Do egzaminu średnich po wakacyach, 
tmdzież do egzaminu poprawczego tak w szko- 
łach ludowych jak i średnich, przygotowuje 
nauczyciel ludowy, rutynowany dvinowy peda- 
gog, słachącz IV r. filozofii Adres z wyrzeczno- 
ści wskaże p, Sadowski, krawiec przy uł, Flo- 
ryańskiej. 1938 4 5 


wstępnego 


Były portyer 
hoteiu „Bristol* w Krakowie, poszukuje zaję- 
cia, Łaskawe oferty: Symonds, WW. Świę- 

tych 9. 1956 


Potrzebny Agent 
do rozwozu i sprzedaży piwa fla- 
sakowego. Wiadomość w Reprezen- 
tacyi Akcyjnego Browaru Tenczyń- 


skiego w Krakowie, ul. św. Torma- 
sza (Hotel Saski). 1957 3 3 


7 nagta brylanty, złoto, 

zaSlawiojie dób | tm klej- 

noty, wykupuje się bezpłatnie 

celem zakupna po najwyższych cenach 

M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9. 
68 9 0 


Słuchacz filozofii 
przyjmie lekcye na czas wakacyj, maj- 
chetniej na wsi. Adresu udzieli Admi- 


nistracys „Nowej Reformy" pod 1866. 
1866 5 0 


Pomocnika i Praktykania 


poszukuje firma Giżycki & Wy- 
trwał, handel towarów mieszanych 

w Nowym Targu. 1903 5 5 
oaza SEE "R: m 
KURS PRYWATNY 


dla nanki 


rdchnnkowości państwowej i buchalteryi 
przy Placu Matejki L. 9, Il-gie piętro 
prowadzę nadal z pożytkiem dia życzą- $ 
cych sobie nabyć fachowych wiadomości 
| w dziale umiejętności rehuiikowej i zło- | 
żyć euzamin rach państwowy, bądź je- $ 
dynie cgzamin z buchalteryi, bądź jeden 
§ i drugi, Dla zamiejscowych odeehny BJ 
stem nauki z równym rezul wiem 
Dla Pań osubne godziny. Warunki bmi- 
dzo przystępne. 
WY. Grezy- >=Tę I 


| 1390 19 0 c. k. urzęd. rac” nn: 


aTh ; 3 
BIegty kancelista adwokacki 
rA tel i 
z ośmioletnią praktyką w jsdnej z kancela- 
ryj adwokackich, wszechstronnie wyćwiczony 
w sprawach adwokackich, posiadający chlu- 
bne świadectwa i rekomendacye, poBzeku ja 
posady „łuformmator”, Krasów, Aspi 
iaina 34. 196) 2 8 
Nanka języków: włoskiego, an- 
gielskiego i rosyjskiego 
Wszełkie tlomaczenia. Kraków, ut. 


Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo. 
1121 21 0 


ig 


EMIL KIRSCHNER 


- FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
Adres dla telegr.: Kirschner, Kraków, Dietia. 


ps budowlany, Portland-Cement, Wapno hydraul. kufsteinskie, Cegły szamotowe, 
Rury kamionkowe i betonowe, Kanały betonowe, Piece i wanny 


kaflowe, Posadzki dębowe, Posadzki steingutowe, Posadzki cementowe, Betonowe krążki stu- 

dzienne, Dachiwkę ceglaną i cementową, Łupek 5zląski i francuski, Karbolineum, smołę ga- 

zową (ter), Papę ogniotrwałą, Asfalt, Masę asfaltową izolacyjną, Płyty asfaltowe izolacyjne. 
t. d. 


Cegły korkowe i szklane it 1839 6 10 


Obejmuje: Pokrycia dachów łupkiem, papą, dachówką i cemsntem drzewnym. Osuszania wil- 
gotnych marów, Kanalizącye betonowe i z rur kamienkowych, Wszelkie budowie betonowe, 
Rezerwoary wodne, Fundamenta do maszyn, Urządzenia fabryk, Mozajka —- Terazzo 


LĄ =æ P æ 

a. Zieliński 
Optyk i Mechanik, Kraków, linia A-B 1. 39. 

RWE Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa- 
nia, także na spłaty miesię- 
czne. Najnowszej konstru- 
kcyi binokle pryzmowe, bi- $> 
nokle o jednej pryzmie, oraz | 
lunety do broni myśliwskiej 
kulowej, dziś niezrównane ý 
przez żadne tym podobne. FE 
Magazyn obficie zaopatrzony ' 
w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 


A RYN 


m|konstrukcyi gramofony i płyty do tychże. — Wykonuje wszelkie naprawy 
z | gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. — Posiada własną 
_|szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, 
„|na okulary lub binokle ze szkłami kombinowanemi 


zatem Wszelkie zamówienia 
wykonuje z wszelką dokła- 
dnością w przeciągu 24 godzin. 1589 14 0 


A e i 
Największy Zakład pogrzebowy 
Jana W oln eg o 


Główny skład i fabryka trumien przy ml- ŚW. Tomasza l. 4 (tuż przy Placu Szcze- 
z pańskim). Telefon Nr 381. — Filia ul. Kopernika 1. 6. 


Zakłsń urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 


. Skróca du połowy czas potrzebny do prania 
„ Zmniejsza robotę do czwartej części. 

. Używanie sody staje się zbytecznem. 

. Bielizna jest czysta. 


kawiarń, hoteli jak: noże, widelce, tyżki, ły- wykonuje wszelkie roboty ornamentalne, kute, 
żeczki, tace i t. d — Kasety ze srebra praw- | konstrukcyjne, budowlane i plecionki z drutu, 
dziwego z nakryciem stołowem do wyPraw. |.drutowe kraty do ogrodzenia ogrodów, 
Przedmioty ozdobne na podarki. — Artykuły | jasów. podworców, zwierzyńców itp. Siatki 


malności, uchylując pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok % wszystkich krajów Europy, 

w ratach miesięcznych. i ' 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne ozaśy, 


GH GZ — 


Na zyjanio spłata 
Posiadając własne 


kościelne: klelichy, puszki, monstrancye, lampy, 
lichtarze i inne. — Wszystkie wyroby odzna- 
czają się nader pięknem i artystycznem wj ko- 
naniem, Podejmuje się wykonania wszelkich za- 
mówień tudzież róperacyj: złocenia, srebrzenia, 


do przesypywania piasku i ochronne 
do okien. Łóżka Ź0lnzne zwykłe i angiel- 
skie z materacami sprężynowemi, oraz wkłady 
sprężynowe do łóżek drewnianych, Ceny przy- 
stępne kosztorysowe. Termin Ściśle zachowany. 


przerobienia. — Proszek do czyszczenia srebra | Adres telegramów: Józet GOREOCKI, Tejot. 


1 młota. — Ceny fabryczne. 


i opłatnie. 1748 6 6 


. Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukamia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska i0. 


Cenniki darmo | Nr 277. Cenniki na żądsnie darmo i optatnie. 


1277 21 80 


. Jest dia rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy Podpisana firma. | 
Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków do prania. 
jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni | praczki niezbędnym. 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Jerzy Schicht w Aussig 


największa fabryka tego rodzaju na kontynenoie europejskim. 


| Fo 


tudzież przyjmuję zwłoki 
sięcznym. 


UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż Żaden z nich nie ma 
wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 


(EOS ZOZ A OEZRÓĆ 0000000. 


do tymczasowego przechowania za miernym ozynszem mie- 


iż Fe wiasny 
achowego 


628 43 0 


e NA 


Rzątca Drakarni L. K. @órãi, 


